
. Wątroba jest filtrem dla krwi 
Zani~czyszczona krew wsku- z naturą kuracją jest normowa­

tek złeJ prz:miany materii ~oże nie czynności wątroby i nerek. 
powo~ow~c sze!eg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze­
dolegl~wosci: 

1

b?le art;etyczne. nie wykazało, że w chorobach 
łamanie w kos~1ach, hole gło~~· na tle zlej przemiany materii, 
poden~rwowa.~1e,. belzsenno~c, chronicznego zaparcia, kamie­
wzdęc1a,. odb11ama, hole w wą- niach żółciowych, żółtaczce 
trobie, niesmak ~ ustach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- . " . . . 

PIOTRKOWSKI 
ność do obstrukcji, plamy i wy· „[bolekrnaza n. n1emo1ewnieuo 
rzu~y na sk?~ze! skłonność do Broszury bezpłatne wysyła labo­
tyc1a, mdłosc1, Język obl-Ożony. ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
C~oroby złej przemiany materii Cholekinaza H. Nięmojewakiego 
!'iszczą ?rganiz~ i przyśpiesza- Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
J' starosć. Racjonalną zgodną apteki i składy apteczne. ~ Redakc:ji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. t0-21. Drukarni 10-·65. 

~st atr. l - 7 odpowiada Wacław Glłsiorowsk:i. W-wa, Widok 21, druk .• Matador" 

--------------------------------·-----------------------,. 

Słowacja prosi Hitler.a o protektorat 
Rożbite oddziały czeskie chraniq się na tery• 

toriUm Polski, gdziłt zostajq rozbrojone 
Czechy I Morawy prowincjami Rzeszy 

We czwartek o godz. i8 m. IO naatąpiło 
•potkanie woja~ węgiera'łlicli i ROlakich . koło 
aJacJi Beakid. · 

a Słowacja prosi Berlin o prote-- nie jest tylko faktem radosnym I gierskich na naszym ~ 
ktorat, który w p~siłoścl mo- dla sere obu zaprzyjaźnionych i wyrażamy najgłębuą wiarę. ie 
że calkoWicie przekteślić nłepo- narodow lećz wielkim wydarze· już nigdy wspólnej granicy nie 
dległość tego państewka. · niem p0litycznym, które ułatwi stracimy. 

W tych warunkach spc>tkanie misję dziejową Polski i Węgier. 
żołnierzy polskich i węgierskich W tym przeświadczeniu wita- Niech żyją Węgry! 
na granicy Rusi Podkarpackiej ' my braterskie szeregi wojsk wę Niech iyje Polska! 

• dniu wczorajszym rząd słowacki 
zwr6oił aię telegraficznie do kanclerza Hit· 

:~.z:.:=:':: : •• ':~1:0::-::o!::;:~·0·~·u Rozbro1·one· oddz1·a1r •zesk1·e 
: Ak~m trm Słowacja zrzeka aię przy• · . . . . . . ~ 

INIJmnieJ o~ęaciowo •wej niep~dległoaci. · zostaję kierowane do ap~oJalnych oboz6w 
.. Dalazy . ro.-óJ WJP•„k' będzie z • I Oddziały wojsk czesk!c.h wy- nocowawszy uprzednio we wsi cznego, liczba przekraczająeyeh 

leżał od Be.-lina . · · · , cofują się stopniowo, ustępując Wereczki Dolne. granicę polską uclekinierow cze 
•· · · pn.ed idącyin.i" nąpnód węjska- Pierwsi wojskowi uciekinie. skich rośnie c0raz szybciej. S-

W dniu \IVczo~ajszym nastą- tyczpe, a w nich brakło. mocn'1 mi węgierskimi. · rzy przekroczyli już granicę poi to p~eważnie żandarmi]., at.re· 
piło ąotka)\ie wojsk węgiers- pozycji polskiej. ską. Koło Beskidu zjawiło się ·8 żnicy i urzędnicy. 
kich z wojskami pelskimi na Gra nądu praskiego rozciąga Większość oddziałów czeskich żandarmów i strażników~ Bez Wszystkim przybyszom odbie 
granicy Rusi Podkarpackiej. Z la się od Paryża do Londynu z zbliża się ku granic~ polskiej, i wahania przeszli oni na stronę ra się broń, zatrzymuje w Be­
tą chwilą wspólna grąica pol- pominłęciem Warszawy. wioząc ze Sobą tabory, sprz~t i · polską, gdzie zostali natychmiast skidzie, po czym ·kieruje do wy 
~o • węgierska stała się faktem Jeszcze przed kilku miesiąca- broń. Pomiędzy iD.llYmi jeden z I rozbrojeni przez naszą straż. znaczony~ obozów. 
historycznym. mi zdawało się, że pod wpływem walczących oddziałów piechoty Ewakuacja utrudniona jest w W ostatniej chwili, donoszą, · 
Znacz~nie tego .faktu jest ja.· tragtcznych d_oświadczeń nowi czeskiej pre>wadz? ze sobą tabor .

1 
wielltim śtopniu fatalnym sta- że do Przełęcey Tucholskiej zbli 

~ne i dla nikogo nie tilega wąt- ludzie, którzy zaczęli ponosić I złożony z 40 samóchodów clęża· nem pogody. Mróz i szalejące żył się oddział czeski w sile oko· 
pliwoścl. odpowiedzialność za losy Cze- rowych, nnładowanycli bronią i I śnieżyce mocno dają się we zna· ło 1.000 ludzi. Żołnierze czescy 

Cel, który został osiągnięty cho • Słowacji, zmienią swą o- amunicją. Oddział ten zbliża się ki niedóbltkom armii czeskiej. po rozbrojeniu zostali odtrans-
je.st owocem długich lat. pracy i rient_ację i poddadzą rewizji ku Przełęczy Tucholskiej, za• Jak komunikują ilam z Ławo- I portowani do Bogumina.. 

nblegów polityki polskiej, która swój stosunek do Polski. 
iawsze znajdowała najsilniej- Nowi ludzie , zmienili swą o-
szy oddźwięk w N atodzie. :rientację o tyle, że w swych o-

_Pragnęliśnzy unormowania do bllczeniłlch połityczttyl"h pc>mJ­
brych stosunków sąsiedzkich z nęll Paryż i Londyri, a całą staw 
C~e#to „ Słowacją. Niestety, na- kę postawili na Berlin. 
sze . dążen.la. nie znatazły zrozu- Co z tego wynikło - wiemy. 
młc:nia u rządu praskiego, który J Czechy i Morawy stały się pro· 
'POStadał swoje obliczenia poli- wincjant.i ltzcsey Nfomłeckiej, 

Okupacja · Czech . i Moraw 
przez wojska niemiecllie odbywa się bez przeszkód 

Pierwsze oddziały wojsk nie• 
mieclcich przekroczyły granicę 
czeską w okolicach · miasteczka 

Melnik w odległości mniej wł'• I c:6w była zmiana ruchu na dro1 
cej 4-0 klm od Pragi. 1 

gach. Dotychczas w Czecha<.~i 
Jako pierwszy wkroczył na te obowi4zvwał ruch lewostronny. 

rytorium ćzeskie oddział 100 I Wyjątkowo entuziastyc:41e 

Rum. u· n·1 zg· IOSZi1 pretens1·e . . zwiadowców - cyklistów U• przyjęcie zgotQwali wkraczaił• zbrojonych w karabiny i ręczne cym oddziałom Niemcy mleJsco 
karabłnkł maszynowe. wt 

d 
BezpośrednilQ za cyklistami Motocykle, czołgi i aamocho 

o częs ri Rusi Podkarpaclliej, iamieszkałej przez Rumun6w l)Osuwały lit oddziały motocy• dy ob~cano kwiatami, witając 
W ~łZ~u z wypadkami roz i chwili przebieg wydarzeń .Ist• darmerii i wojska strzegą grani• kllst6w, z cifikhni 11kidbin:łi :i::b ~=:~:1:~~ 

grywa1ącYlll1 się na tere.nde hł.eje przypuszczenie, że w razie I cy nit dopuszczając na teren Ru gimaszynowym oraz e e c • mi okrzykami 
Czech, król Karol rumuński zwo . zajęcia przez Węgry Rusi Pod* munil uciekinierów, wśród któ · · · 
łał siereg narad. . I kart>addei zgłosi ona żądanie rych przeważają żydzi i Jł.usini, !'fimo fatalnei pogody ~ :aci" Przez ~ce osad i miasteczek 
Pomiędzy innymi odbył on puyznania iej tych obszarów niechętnie ustosunkowani wo• i na1ąc~go deszczu nap~emtan •. ze prz~jeźdża]ł beiustannł~ ~· 

r<>miowy z premierem Caline• Rusi, na których zamieszkuje w bee Węgrów. ~iegiem, wszyscy mieszkancy chody, zaopałr2:one w śłołniki. 
scu. ni.inistrem Gafencu oraz większości ludność rumuńska. I s , 1 i i ak • Wtosel<, J:>rzez kt6re nr:zechodz.l• Padają z nich ostatnie słowa a• 
$zereg!em wyiśzych doV:ódców Sprawy te były iuż na widow ~czego n e wzmo oną . c\ę łv oddziały niemieckie. wylegli peiu kt<,)ry wystosował do 111-
wojsk.owych. · ni kilkakrotnie. W pddzierni• oc ohą ~tl;wchano ~-_P~ • tłumnie na drogę, · aby ttir:z# dnoścł nieistniejący łuż rqd 

· . ku ub. r. przybyła do Bukareaz nocnyc . e ca lU:a]u. i bliska okupantów. , czeski. 
Jak nas infortn~14, obrady t~ tu delegacia ludności ru.muń" W~zvstkie urlopy 1J0stałv w PQJ'nied ludności4 to tu -te Przestrzega słę w nhn raz iesi: 

dozc:zyły o~tatnith ~~arzen skie.i ~ terenów ruskich, przed• wotsk": wsł.rzymatte, powołano tam widat zvbyło żołnierzy ~- cze ludność przed stawianittel 
~„ :~:ć1 wpływuołol J~eRmo stawła1ąc.fatalne wamnki Rumu r~wnlez . re:etwłiłów do sure• skich, pozbawionych już broni. beuelowego oporu i nawołuj• 
::~e na t> ... eme u• nów, iamie:-.zkałych na. Rusi, gow. . · · . , Radio czeskie J>Owiadomiło do uchowania spokoju. 

Wyniki b d ni ' oru prosząc o orzyłącz:eme tych Sfery zhlizone do rumun• ludność o wkroczmiu wofsk Wydaje się to jednak zupełs 
• . . o ra e są znane, ob!lz~rów do Rumunii. • skich kół politvcznvch twierdzą I niemieclcich, nawołuiąc d.o nie• nie zbyteczne. Bierność, z )akt 

z't1e Ś1~ t!dnRk.:łe .ule~ć wą• _ W związku z zatmowanłem 1 z całą stanowczością. iż. warvsł stawiania im żadnego oporu. ludność czeska przygląda sit 7. ~ c~J! eh bkó e ~: ..,r„r-,;. wojska węgierside Rusi kie te żar7.-d::i:enfa zoi:t-Yłv u%go Przyznać trzeba że rozpon'}du wkraczającym oddziałom nie• S::wi Y o w w eJ Podkart>~ckiei za„ządzono na dńłone z Rządem Polskhn. : któ ! nie to wstało ~ pełni 'wYkQ1la~ młeckim sprawia t)~gnębiaja 
" . . e. • . gńnicy ~mt;tńskiei wi~llde o~ . tym rz.i~ ~rnuński utrzymuje j ne. _ ce wraź~nie. 
r., :kQ.munia siedzi bacznie w te~ słrożnoścł:.~ L1oz,ne oddztałv. ian•J ścisłv "kontakt. Piel'Wszym zarządzeniem Niem I (Dokońl"7lenie na str. ·3„ej) 

1- : . . 
. • ł ~ .,. ł- I 

'Wkrót~e W« CZA~i\GH i:ewelacyjny ·.film „MŚCICIEL': -
, . GNAblźUJEMY t.irzep.;ę~ny fUm 
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Geitruda. p. 
Jutro: Cyryl Je• 
rozolimski. 
Słoiica wsch. 6.)2 

Nie :chcieli. -zginar z honor 
zach 18.06. 
I~ięi. wsch. 4.24 
zach. 14.43. 

KRONIKA HISTORYCZN1.\ 
1832. We Pranej.i powstaje Tow. De. 

mokratyczne. 

Akt kapitulacji, jakiego nie zna hisforia - · Armia czeska n·e 
oddała nawet jednęgo honoroYt:ego ·strza~ u - w cbrcnie 

wolności· i niepodle ~Ir ści 

1917. Abdykacja cara Mikołaja Jl. 
1921. Uchwalenie I Konstytucji Pol• 

skiej. Powstaje Sejm i Senat i urząd 
Prczyd. R. P. 

PRZYSŁOWIA. 
Wa;esnc kac.zki z iórawiami 
Znakiem wiosny z ciepłami. 

Czecho - Słowacja, jako pań­
stwo niepodległe prześtała ist­
nieć. Z części tego panstwa, a 
mianowicie, ze Słowacji pow­
stało nowe państwo, które w 
pierwszym akcie państwowym 
zwróciło się o pomoc do kanc. 
Hitlera. 

Trudno jeszcze cokolwiek o 
tym nowytn tworze państwo­
wym powiedzieć. Rząd Rzplitej 
uznał niepodległość Słowacji, da 
jąc tym dowód swoich życzli­
wych uczuć wobec narodu sło­
wackiego. Przyszłość dopiero po 
każe, czy Słowacja rzeczywiście 
będzie niepodległym państwem. 

Polska życzy Słowakom, by 
byli rzeczywistymi gospodarzą­
mi w swoim kraju i by mogli 
się swobodnie roiwijać. 

go nie zna dotychczasowa hi­
storia. Z własnej woli oddali się 
ńa pastwę przeciwnika. Nie cie­
kali nawet u siebie, by ten przy 
szedł i przemocą zdobył kraj. 
Myśmy z Czechami, po odebra 

niu Zaolzia, nie mieli już żad­
nych spornych spraw. Społeczeń 
stwo polskie nie żywiło żadnej 
nienawiści do Czechów i nie ma 
my żadnego powodu do radośei 
i powodu zakończenia ich bytu 
państwowego, ale doprawdy tru 
dno uwierzyć, by naród prawdzi 
wy naród, ,mógł w ien sposób 
zakończy~ swoje państwowe ży­
cie. 

Przyznajemy, że z przykroś­
cią powstaje pytanie, czy aby 
Czesi w ogóle zasługi;wali na po 

siadanie państwa, skoro tak skoń ' sadniczy błąd, . popełniali szer~g 
czyli? Czy byli dojrzali do sa- I innych. Konsekwencje nie ka-
modzielriego życia? · zały na siebie długo <:zekać. 

Trudno, ale przecież inaczej Kierownicy nawy państwo-
nle można zrozumieć ostatnich wej nie wychowali społeczeń­
wypadkow i tej bezprzykładnej stwa na obrońców bytu państwo 
w swym poniżeniu formy kapi- wego. Ulegali złudnym marze­
tulacji. niom, bawili się w różn1:: kombi-

Niejednokrotnie w niedawnej nacje, w których obcy żołnierz, 
przeszłości wskazywaliśmy, że obca pomoc odgrywała główną 
swego państwa i wolności trze- rolę. W krytycznej chwili za­
ba - bronić, trzeha umieć ponieść brakło sił, aby kazać własnemu 
w każdej chwili ofiarę krwi, bo żołnierzowi bronić granic. 
to jest jedyna cena za wolność. ' Niesławnie · zakofa:zyła Cze~ 
Tej pr,ostej prawdy Czesi nie I cho - Słowacja swoje 20-letnie 
rozumieli i, popełniws~y ten za- istnienie. 

DINOL - DONT rzeczvwiście 
nailepsza PASTA do ZEBOW 

---------------------------------Wojsk.a węgie~skie l?rzystąpi- (}cle ·-··n.·erz•• z Rusi 
ły do zaJmowarua Rusi Podkar- - ~ Podharpac~iei · 

i 
Pl:.VN P CIWREUMATVC'ZNV 
00 KĄPIELI -.OSM06&N" 

==i~~~?1:i7~ ·szuk11·· s1hronienia w Rumunii ten sposób uzyskahśmy wspolną . 'I . 
grani~ę z zaprzyjaźnionymi Węl BUKARESZT. z tpias~ ~ra:11 kowie ,,.siczy'' • oraz urzę~~iC;Y r~m ~andalltllów w miejscu spe.-

OJA TE B~LE. grami. niemego Sighct (dawme1s:z.e Wołoszyna, ktorzy schronili się qa]:me na ten cel wybranym. 
Fakt ten jest ze wszech miar Mannarosz S:z::iget) donoszą. ie na terytorium Rumunii w ob~ Według niesprawdzonych . 

dla nas dodatni. Żądania wspól- w nocy ze środy na czwartek wie przed reakcją ludności;. O• wiadomości wśród uciekinic:11 WIDBdek W kopalni nej granicy polsko - węgierskiej puek,roczyły granicę Nllluń5"ą g6łem przekroczyło grani-cę r~ rów mają się :z:naidować człon• 
W podziemiach kopalni „Skar 

boferm" w Knurowie, wydarzył 
się nies:i:częśliwy wypadek, któ 
remu uległ górnik Ignacy Cze­
pałka. Górnik przygnieciony zo 
stał wózkami do rampy, dozna­
jąc zgniecenia klatki piersiowej 
i zmiażdżenia nóg. Nieszczęśli­
wego przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią. 

były wysuwane zarówno ·przez lic:z:.nt grupy uciekinierów z Ru~ . muńską około 1.000 osób. kowie rządu Wołoszyna, jedna 
Węgry, jak i Polskę. Oba pań- si Podkarpackiej. j Władze rumuńskie skoncen" kżc nazwisk nie zdołano na ra" 
stwa, które były od siebie odgro Znajdują się wśród nich człon trują uciekinierów pod dozo"' zie ustalić. 
dzone pasmem Karpat, po przez 
te właśnie góry podadzą sobie 
dłonie. 

Czechy skapitulowały . Roz­
biór Czecho - Słowacji, który 
jest dziełem przede wszystkim 
Niemców, nie przynosi zaszczy­
tu Czechom. Stało się coś takie-

zabl.f Sl·e SllidlJ.IC go czego żaden Polak, a ~pew-
' nie i wiele innych narodów nie 

z drzewa potrafi pojąć, ani zrozumieć. 
. . • Czesi po prostu skapitulowali. 

Tomas~ K~czkiewi~z Z&Jęty Doskonale rozumiemy, że moż­
przy obcmaruu gałęZI; drzew o-I na ulec przemocy, że gwałt zwy 
woc~ch w Pl.::.s~e~1e u swego cięża. Możemy przecież eoś na 
prz~Jaciela,. własciciela ogrodu, ten temat powiedzieć, mamy bo­
P?śliz~ął ~ię przr przechodze: 

1 

wiem doświadczenie z własnej 
mu z JedneJ gałę~i . na drugą! 1 historii. Czesi jednak nie ruszyli 
s~dł ~ wy~okośc1 ~ ~tr. na zi~ palcem w obronie swojej wol­
m1ę, doznaJąc pęknięcia czaszki. ności i niezależności pańs-two­
Smier~. na~tąpiła natychn:iiast.. wej . 
. T~gJ.czn~e . zmarły osiel'OClł Posiadając olbrzymią i dosko-
.zonę i 4 dziea. nale wyposażoną armię, nie spró 

W;bueh granatu 
w mieszkaniu kuDCa 

W Serafincach rzucili niezna­
ni sprawcy granat do mieszka­
nia kupca Spediga. Zniszczeniu 
uległy sp~ęty oraz podłoga. 

bowali nawet jej użyć do ol;iro­
ny. Nie znalazł się nikt, kto by 
chciał zginąć z honorem, z bro-
nią w ręku. . 

Kierownicy nowego państwa 
czeskiego udali się do Berlina i 
podpisali akt kapitulacji, jakie-

Kieska politvki pokoiowei 
Innego zdania jest angielski łlanclerz skarbu 

LONDYN. Dyskusja w Londynu. Ostatnich wydaneń 
Izbic Gmin w sprawie ostatnich w Europie środkowej nie na1e$ 
wypadków w Europie środlko„ ży - zdaniem sir John Simona 
wej, :a.kończyła się pÓŹlnfł nocą _,. uwaiać z~ os~ateczną klęskę 
przemówieniem kanclcria skar„ polityki pokojowej Chamberlai 
bu sir John Simona. na. Sir John sprzeciwił się pro"' 

Oświadczył on, że kilkuset u.. jcktowi %Wołania konferencji 
chodź.ców z Pragi przybyło do ślwiatowej. 

Wśród obserwatorów stwi.er• 
dzono, ie wielu mówców przed 
kanclerzem występowało w 
imieniu µtworzenia międzypar"' 
tyinei koalicji, ażeby w ten 5-poo. 
sob dzięki ziednoczonym si· 
łom móc lepiei opanować now<> 
powstałą sytuację. 

ZawrotnJ bilans zbrojeń 
Niemcy wystawić mogą na wypadek · wojny 14·milionową armię 

potężnie uzbrojoną 
styki, którym jednak bardzo dizie to broń, która odegra w 
wierzyć nie można). przyszłej wojnie jadną z naibar 

(r.) Roz.girywaj4cc s·ię obecnie 
na terenie Ewopy wypadki po­
lityczne siłą rzeczy zwracają u" 
wagę wszy.stikich na moiaiwo• 
ści wojskowe posz,czególnych 
państw. Jak potęiną annię mo• 
że każde z nich wystawić? Po­
staramy się. pokrótce scharakte" 
ryzować te rzeczy, opierając się 
na zwykłym wyliczeniu, biorąc _...,...,...,_.., ___ ..,, __ ,,-.; __ ..__.._,,, __ ,_ pod· uwagę Jkzibę ludności dane 

Fran.cja: 2.000 czołgów, 9.000 dziej decydujących ról, jest rze~ 
dział, 35.000 karabinów maszy- czą rnpełnie zrozumiałą, ie nikt 
nowych. Anglia 1.500 czołgów, nie kwa1'i się z wyja.wianiem 
2.000 dział, IO.OOO karabinów ich liczby. To samo :uesz.tą 
maszynowych. Niemcy: 3.500 dotyczy w pewnym stopniu 
czołgów, 14.000 drział, 50.000 ka i tych cyfr, które podaliśmy od­
riihinów maszynowych. Italia: niesieniu do illlnych rodzajów 
3.000 czołgów, 10.000 dział, broni. 
30.000 karahinbw maszyno„ W każdym bądź r,azie wszy• 

Na malej wokandzie ••• 
go kraj-u. 

Rzecz prosta zupełnie inaczej 
przedstawia się ifość wojska w 
czasie pokoju i·w czasie wojny. 

W}'loh. scy z.broią się na gwałt. To nie 
Jeżeli chodzi o ilość samolo"', ulega naianniejszej wątpliwości. 

tów bojowych, trudno wysu:ze• j Co z tego wyniknie w naibliZ. 
~ólnić tu ich ilość w poszczegól szei nrzyszJości - okaże si~ 
nych pańsftwach. Ponieważ b~-1 może iuiż niedłu.~o. .... ,„„ ...... „„„„„„ ... „ ...... „ ... „ ... „„„„„ W t r · • I • k Na wypadek wybuchnięcia za-a f osc1owy cz owie wieruchy w.~ien_nej kaid~ P!-ń" 

stwo mobil1zu1e rezenw1stow, N d • I k f · k'" CZJłi• o sz11ar1gdacb i rubin1cb11 ~twar_zaiąc W. ten sposób pOW.1:< ara ' ang~e 5 ~ • ranrus le 
• " zną siłę zbro1ną. _. i I i r. h 5· 1· (A. E.) Panowie rakobson i - No widzisz ,że jesteś fraier Rozpatrzmy więc najprzód DO rl7Daun ee U S e w.ee G· OWae I 

Wloszc~yz!1a o~lądalr wvstawe pompa. stany pokoiowe. A więc Francja PARYŻ. ,,Jour" donosi, że rozpadnięciu się Czecho - Słowa 
sklepu. 1ub1lerskrego. -:- Turkusy? dysponuie obecnie 480"illa tysią rząd angielski zamierza zapro- cji. · 

- Ten sklep mi nie imponufe - Nie. cami żołnierzy, Anglia _ 227„ sić premiera Daladier'a do Lon- W czasie podróży do Londy-
- rzekł pan Włoszczyzna. - - Ametysty? ma, Niemcy - 615"1na, Italia dynu natychmiast po wizycie nu, która odbędzie się jeszcze w 
Co tu iest? Parę głupich brylan - Nie. _ 500"1lla. prezydenta republiki Francus~ marcu, towarzyszyć mają pre-
tów? - Dr.oisze niż brvlantvn . Na samym początku mo-bi" kiej Lebrun'a w An.glii Celem mierowi Daladier przedstawicie 

- Brylanty to Sfl. przecież b,ar - O wiele! lizacii Francia wystawić może konferencji ma hyć wspólne zba le sztabu generalnego armii o-
dzo drogie kamienie - zauwa• - Topazv?! około 2 milionów .żołnierzy, An danie sytuacji, wytworzonej po _raz marynarki. 
żył pan Takobson. - Nie. glia 552 tysiące, Niemcy 1.230 R • ł • d lk• 

J d - Wiec co za kamienie? tysiecv. Italia 1 milion. Cyfry .umun1 po OWI o wa I 
- a mam roższe. - ·Żółciowe kamienie. Wie-- te, jak jiM zaznaczyliśmy, doty-
- Jeszcze droższe? - zainte„ cef mnie kosztowalv, niż dzie11 ! cza pierwszego okresu. Gdyby Prasa rumullska o wrdarzeniaeb osłatn eh dni 

resował sie pan lakobson. sieć brylantów. Widzisz, że nie za-istniała konieczność, Francia BUKARESZT. W dzienniku zie gotowa jest bronić wszyst-
Co to za kamienie? zgadłeś. No skad tv mogłeś zga moS?łaby wvstawić armię 10• pó~urzędowym „Romar.ia" paja- kimi środkami swych praw zdo-

- 'Nie zgadniesz. dnać? Pr~ecież ;esteś dureń. milionowa. An~lia 5„milionow;\. wił się artykuł Cezara Petrescu bytych koszi;em wielkich ofiar. 
- Szmaragdy? Pan Jakobson r~bn<Jl pana Wlo Nie'ltlJCy 14"1nilionową, Italia 7• który stwierdza, że E!uropa „Ziemia rumuńska - pisze 
- Nie. lszczv2ne w jeden z ier;o drogo.o ,....;l:nnow~. , · wciąż przeżywa nowe niespo- Petrescu - należy do narodu, 
- Rubiny? lcennych kamieni wobec „ czego Uzbroiene w chwili ebei=nej dzianki. który gotów jest każdej chwili, 
- Nie. skazany zost~l na dUJa tvvor!n;el 1m:edstawia. ~i~. nast7-"uiąeo Rumuni_a.pragnie ~rzede wszy gdy zajdzie tego potrzeba zamie 

Tvlko co? aresztu (tak przyna1mnie1 poda1ą stały stkim pokoJU, lecz:w danym ra- nić pług na karabin" 

. . ·, 

' . „ . ~. 
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Wesoły 
Kącik 

Britys:awa - stolica niepodległej · słowacji 
1800 lat iatnienia - Miasto koronacyjne kr616w węgierakicli 
Z.b„ki hiałorJczne - Chcir11gwie narodowe ·i ••• ze swaatyką 

• (r.) R,ozgrywają<:e się obecnie I sokiej góry, wznos~ się z:uiny do · wyjątkowo malowniczych.. 

eh • k wypadki Poli.ty.cz.De, wymazą.ły starego zamku krolewskiego, Na łagodny~ ~za.cli wzgór: 

OQ DleJe z. karty Europy ł)aństwo czesko 
1 
który wstał m iiszczonv 1'oU* pomiędzy zielonymi winnicami, 

~a kolaqi u państwa Drops 
!a ryba. 
Ryba ma q właściwość, ie 
~to bywa nieświeia.. Przy ko 
~ ł' ednak nikt tego nie za.u.o 
iy • Ani gosl'O<iarze, ani :i:a­

>Sic>ny gaść. Przeciwnie wszy 
:im batldzo smakowała. 
?o kolacji gospodairz i gość 
iiedli do partii su.chów. 
Grali moze 10 minut, kiedy 
~e gospodarz :a.ailł się nie­
)kojnie ~ć na kruśle. 
- Przepraszam })&na - ode­
.ił si~ wreszcie :mieszany pod 
s:ąc sie z krzesła - muu~ 
.;ść .•• 
- Co się siało? - iidziwił 
gość ••• 
- Iii- drobnostka .. Mój pie" 
'jest chory .. Muszę do niego 
neć bo •• 
Gospoda1'% nie dokończył i 
ibicgł z pokoju. •. 
Gość uśmiechnął się pod wą.: 
n i czckal cierpliwie na po­
. gosipodana. 
- N o jak tam piesek? - SIPV 
ironicznie, kiedy gosi>0dan: 

i6cił. 
- Dziękuję. .. trochę lepiej ... 
Żerny grać dalej_ 

lTze: parę mi.nlllt ~rali spo­
inie, aż nagle gosl'(>darz 
ów ui.cz.ął zdradzać niepokój 
:nów zerwął się z krzesła 
- Coo ... znów do pieska.? -
- T aak.. Zerknę fytlko, ~Y 
1 spokoinie. 
Wizyta u pies'ka przecią~ęła 
: dość długo. 
Ge>spodarz wróas.1 macwie 
e5cl~y i gra f>()toczyła sie da 

słowackie i stworzyły nówe, nie ·· rem w 1811 roku. W nim wła" ro:siadły się wioski i osady. W 
pod.1,egłe państwo - SłowKję. śnie został podipi.sainy w 1805 ro odleglycli wiekach za.mieszldwa. 

BRATY. SŁAW A - MJA„ Iw sł-ynny pokój nędzy Firan• la ie ludność będąca. podległą 
STEM SŁO'W'tANSKIM. eią i Austrią. właścicielom zamków. Ruiny brak Chorągwi. z C%al'!1\ł sw~ty· 
Stolicą jego jest mia.sto Bra- Jcicli chodzi o przemysł - ich widać gdzieniegdzie spomię ką. 

tysława. Jailć. 1'1"%ekonać si~ ~ na terenie Bratysławy :.najduje dzv zielonych 5'%a:ą.tek lasów. Jak kntałtawat się 1'td4 sto• 

iemy z historii, tn'Zcsz:ło onC:, się wiele wytwórni metalowyoh, Dziś Bratysława rozbrzmiewa sunki w tym najmłodszym pań„ 

dość niezwykłe dzieje na pne- chemicznych, włókienniaych i,. radosnym gwarem wolności. stwie Ewopy pod bacmi opie" 
strzeni wielu wieków istnienia. przetwórni spoiywaych. · Wszędzie pawiewaią flagi naro ką III Rzeszy. - oka.ie się w , 

Bratysława połoiona jest na Okolke Bratysławy naleią dowe, 'Pomiędzy który.mi nie najbliisuj l>"z;yszłości. 

lewym brzegu Dunaju w niezwy --... 111U·,,..·l""'łll!ii--------... -----------
kle malowniczej okolicy, usia- Ok • Cz b • M 
~~:-~~~ IDICJI . ee I . ara•. 
~~z;u i:=!d·=~ lPoczatek · na stronie DlenrszeD 
ie szczepów germańskich, które Ulice ,,2.łołei Prahy" wypeb szkolnych zajęta została ~ rowym nie uległa pnerwie. ~ 
usiłowało Oł)anować iyine doli Dione q tysiłrmvmi tłumami. oddziały niemieckie. ciUi kursujłl normalnie 'wed?uf 
ny naddunaiskie. Przed biurami podróży stoił Najbardziej przykrym wldo- rozkładu. 

Mimo odniesionej klęski Ger długie ogonki Żydów, któ' Idem jest J'ozbrajanie iołnierq Komenda wojskowa Ceech i 

manowie nie rezyg!Dują z dalszej r:r.y z.a wszelką c:enc chą o- czeskich, wspaniale i nowocześ- Moraw wydała przepisy prawne 

walli Prowai:ł':tona iest: ona na pdcić idą.ce pod panowanie nie wyekwipowanych w 1przt2t dla okupowanych ~ów w · 

drodze gemnaniza.cii , która nie Rzeszy tereny czeskie. bojowy. dzienniku urz~owym pod .ty. 
uda.la sit jednak. Bratysława po Usiłowania te są jednak da- Rozbrajanie to odbywa się tulem: >•Verordnungsblatt ffir 

została miastem 5łowiańskir,n remn.e. Na mocy roipoaąd:eń bez najmniejQego oporu. Nig- Mah.ren und Bahmen'.' . 

.!i do dz.iś. wojskowych władz niemieckich dzie. nie ~dać s~rzeci~ ł~b AUDIENCJA NA llRADCZY. 
MIASTO KORONACYJNE. wsł;bymano całkowicie ruch o- chęci przeciwstawienia stę. NIE 

Do połowy XIX wieku Bra- sobowy na kolejach. Na dziedzińcach i w specjał. PRAGA. Minister spra• iagr •. 

tysława j~ miastem, gdzie od- P!erwue incydenty JDiah: ni~ .na ten cel przeznaczony~ Rzeszy von Rfbbentrop przyj~ 
bywały sit korona.cie kro1ów mie1ace na ulic.ach Pragi w chwi nue;iscach rosną st.e~ brom 1 we środ~ wieczorem !!4 Hrad· 

węgierskich .Uroczystości te u- li ukazania si~ pełnych oddzia· sprzętu, p~ pomocy. którego C""'"'4e posła włoskiego w Pra-
rządzano w przepięknyrm ko, łów niemieckich. czesk anm b d „J ...... 

ściele którego budowę roZlpO- Nieliczna grupka osób obnu cha .,:joweg~ ::: ,:~ 8:: dze Ranzoni'ego. , 

cz~o 'w 1221 roku. . dla Niemców obelżywymi wyra wić Niemcom czoła w obronie WĘGRY O NIEPODLEGł..E1 

Jako miejsce częstego pobytu zami. Podobno nawet ieden z niepodległości sweg-0 pa6stwa. SŁOWAcn 
władców w~er.skich., Bratysła$ j kierowców mo~yklowych ~· W CZECHACH I NA MORA- BUDAPESZT. W związkti .,. 

wa rozrasta się szybko. Szae- ~zrzucony z &od.elka na zie• WACB - NORMAlNA KO- proklamacją niepodlegrośei Sło 
~ólnie pomyślnie rozwija się tu mię. , . · . 1 • MUNIKACJA KOLEJOWA. wacji węgierskie koła oficjalne 

h~del, dcięki Dunajowi, nad . Wszystkie s~o~ho~y, czołgi BERLIN. Z .Pragi donoszą, ze wyrażają swą sympatię - dla no· . 
lcl:orym wystawiono otbrzymi 1 motocykle niemieckie otacza k ik . k 1 . 6 ańs kt6 
port. Ostatnio 1'r:teła.dowywano kordon policji czeskiej, która omun a<::Ja 0 eJowa zar wno wego P twa, z rym Węgry 
w nim okioło 550.000 toa towa" stru."8 się za wszelką cenę nie do w rucliu osobowym jak i towa- są gotowe ściśle współpracował. 

rów roC%11ie. puścić do jakichkolwiek demon-

~a.gle .fwan ~ośda zaada Jeieti ćhodm, ~~mies:.- · sł'racji antyniemieckich. 
i'llt nerwowo. Njespokoiinie kańo6w, Bratysława nie iest tnia Największ~ , zdenerwowanie .. Tajne plan~ r,Skod1'' 

zośtalr wrwteilone do lóndrnu si~ u meśle i zet"\vał stent ~brt wielkim, %attiieszkuie i niepok6t~11,;ważono wśród' Zy 

t · w niei. 'bo>viem uled'wie 128;()()()_ dów zimii~jących Pragę. 
rap OWJUe.. ' d . 

n.... LU 'Zli. - · Podobno wielu z nich popełniło 
- L ae._ ~eor.aszam... - M 
:uknął mJieszainy - Jestem imo tego jednak iyde mny już zamaehy Samobójcze. 
ispokoiny 0 pańskiego J)ie~ słowe kwitnie łu wspaniałe. Ist• W związku' z zapewnieniem 
a. Pójdę go obeirzeć. oiejący od 20 lat uruwemytet całkowitego bezpieczeństwa na 
J.nie czekaią.c na od~eclź, kształci młooziei słowacką, nie terenie zajętej Pragi wysłano z 
:·biegł z pokoju. brak licznych s:.kół i bibliot:ek. Niemiec kilkuset agentów „Ge-

Po po'M'ocie gościa gospo- Najwirksza z nich uwiera 80 stapo". 
rz spuścił W1Styd.1iwi.e oczy i tys. tomów. Przybyli oni . do miasta bez­

flic witcei nie 'Pvtał. Grali w ZABYTKI HISTORYCZNE pośrednio po wkroczeniu oddzia 

qeniu, nie patrtąc sobie w Lt~ca około 1000 lat Br~tv- 1 łów .wojskowych i S. S. 

'LONDYN. Tajemnića samolo- li sl4J )>,· premier czeski Beran. 
tu, który przybył w nocy z wtor oraz·b. minist.er obrony gen. Sy 
ku na środę na lótnisko w Croy- rovy. Obydwu miano vlidiieć w 
don, mając na pokładzie 11 pasa gmachu poselstwa czecho - sło­

żerów czeskich, zaczyna się obec wackiego. 
nie wyjaśniać. Wśród po7.0Stałych pasaże:. 

„Daily Telegraph" twierdzi, rów tajemniczego &a.molotu im.a 
że wśród pasażerl>w, co do kt6- ło si~ znajdować kilku ~ędni­
rych tożsamości ar;gielskie M. S. ków zakładów „Skody", ~riy 
z. odmówiło prasie angielskiej I przywieźli ze sobą tajne plany 
wszelkich wyjaśnień, znajdowa- dotyczące konstrukcji dział. 

::y. sława pełna jest pamiołłek aiidti Na skutek wydanych zarzą-

Siedząca 'Pll'%Y stole gospody„ tektury. z pomiędzy n.ai!Pftero-' dZeń ruch na ulicach zakazany p . d j •• 
\ :ajęta dotychczas czytaniem i:nie;szydh stylów budownictwa jest od godz. 21. Po ulicach krą- osie zenie kom Sii skarbowej 
1.tety, przerwała niespodzianie wybija się na 'Pierwszy plan styl Źa\ gęste patrole wojskowe, pa-
ilczenie. rokokowy i barokowy. Wsp:.„ nując całkowicie nad sytuacją. z udziałem Wi(epremlera Kwiatkowskiego 
Wiesz Kaziu - ?!WTÓOila się mały i-est kościół O.O. Framcisz Od godz. 19 zamknięte zostały Wczoraj odbyło się posiedze- spodarstwa Krajowego i Pań· 

o męża - jakoś się nieswojo 1 kanów z XIII wieku, muzea, te" wszystkie lokale rozrywkowe. nie sejmowej komisji skarbowej stwowym Bankiem Rolnym o.. 

· :uję... aitrv, stare kamienice i t. l'· Gromadząca się na chodni- z udziałem wicepremiera Kwiat- raz ustawy o podwyższeniu emi· 

- Co ci jest? Nad miastem, ze nczytu wy„ kach ludność usiłowała manile- kowskiego, na którym omawia- sji biletów skarbowych. 

- Cmję przyikry udsk w · stować - w kilku wypadkach. no projekty ustaw, dotyczących Wszystkie trzy projekty ..-

o~~u • .- Czy a?~ ~ !yba z ko" , . . Skończyło się jednak wyłącznie zmian statutu Banku Polskiego, taw zreferował przewodnici'cy 

CJ1 nie była n1esWleza._ dyeła dl: wsi. 18~ Teatr Wyohratni . tylke> na odśpiewaniu czeskiego rozrachunku S]l":..rbu Państwa. komisji pos. Sikorski. Po szcze. 
p ł6 • • k h • „!mady . 19.J.5 Koncerrt rouywko• f • 

- o. z~ się oc anie - za~ wy. 20.35 Audycje in.formacyjne.. 21.oo hymnu narodowego. Polskich Kolei Pc...ństwowych a gółowych wyjaśnieniach wie&-" 

:ep~koił się gospodarz - Mo„ Ludowe pieśni świ~okuysk.ie. 21.15 Większość hoteli gmachów Bankiem Polskim, Bankiem Go- premiera Kwiatkowskiego. pąy· 
: chcesz wody? KOGKert $Ymfontcny. 22~ .Ostainia eans:i._ ... _lm!!!I! __ ,,_ __ .....,..,,,_____ jęt.o wszystkie przedłożone pro· 

Gość uśmiechnął się ironia~ ofiara" - fragment z powideł . 22.50 jekty ustaw. 

:t. Płyty. 22.55 PrzClł4d prasy. 23.00 o- -----------· 
- W- .J _ ru··e "'OL--„'--a. N·1c statnie wiadomości. 23.05 - 23.15 

oua „ u~„·ou Wiadomeśd z Polski. 
Uli nie będzie. Niech pani tyl„ 
o idzie ... pooailr;eć na pieska. WARSZAWA n (Mobł6w). 

NapoLeon Sadek 14.00 Zespół Stefa.na Rachonia.. tS.00 
KQ!lCert populamy. 16.00 Ludwik Be• 
etlioven. 16.40 Wiadoiności 51t'Óriowe. 

!!! I& JA D o o !!! 16.45 Parę inf0l'11lacjł. 16.50 14cił SO 
- R A _ listów. 17.10 Pogawędka gospodarska. 

17.25 Życie kultm'alne stolicy. 17 35 
WARSZAWA I (Raszyn) Program na jutro. 17.40 Płyty. 19.00 

- 20.05 Pttcrwa. 20.35 Koncert sym.. N . . . . k• . 
6~~=-:i~ko~~-

1~j/·Gi· ~.M!::r~ 2k~r:1· 2!.:?5~~a. ł~~ owe· prowrnc1e n1em1ec 1e 
™tyka. 6.50 Płyty. 7.00 Dzienąik Płyty. 2235 Lekkie piosenki . 23.00 bed:. Uf n' a.„ aesk" 
iranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja dla Fragmenty baletowe % Ópet'· ... worzone z DB Siwa tego 
:kół . 8.10 - 11.00 Pnmva. . u.oo ,...---------..... Przyszły ustrój ziem czeskich ł Szefem administracji cywilnej 
~ra w zadowolenie" - słuchowisko. 16.35 Droga ~iowa r- trans- oddanych pod władzę Berlina, w Czechach został mianOwa.ny 
.25 Płyty. 11.57 Sygnał aasu. 12.o.1 m1· ~. i· · „ K-'~•oł~ A'·„deml-'·iego -: ... ..... „tal dotych„„.,.„ -.J.-t""""•~ Konrad Henlei" a na Mo•aw.,.~h 
uclycja połu<ln.iowa. 1300 - 15.00 4 „ ~- ~ "'• q; I •uc ~ ..._,.., ~14 

.,_ · ~ „. -
iurwa. ts.oo ,,Gej:t....v" _ '"'"""'rtai w Wars:ta'9.~e- nie przesąd.zony. Uchodzi za gauleiter BuerckeL 

-1 ·-r- 18.30 „D;iady" Ada.ma Miekie• .__ • ł„„. tw 
rzv1odnicty 15.00 Poradnik srorto• wicu (Il). pewue, ze zos~ u onone · 
y. 15.30 Muryka obiadowa. 16.00 21.00 I.udowe pieśni świętokny i dwie prowincje, a mianowicie: Językiem urzędowym bedzfe 

lzicn.nik popołudniowy. 16.08 Wia• skie -:- śpiewa chór R. P. I Czechy i Morawy. język niemiecki, a tylko w sa• 
omości gospodatcze. 16.20 Ro:tmowa 21.15 Kencert symfoniczny pod To przypuszczenie połwiel"' morządzie będzie dopuszczalny 
chorymi. 16.35 „Droga Krzyżowa" dyr. Geor ... es Georaescu z udz. dza fakt · • Bias b k niemi ki f k ki 
· tr~nsmisJ·a z Kościoła Akademickie " " mtanowarua .gen. • o o ee ego ęzy czes • 

„ Franca Ellc„aerd (fortepian). h •t b t · k Cal b • • j ka 
o św. Amiy w Wars.nwle. "' OWl za gu erna orem wo1s o„ e uz ro1erue wo s czes-
~30 Nasze sprawy - pogadanka. 22·30 Fragment :t nowieści Tóze• wym Czech, a gen. Lista guber I kiego przechodzi na własnnść 
"45 Skn:vnka teclu>iczna. 18.00 Au· fa Conrada P· t. „U kresu sil". 1 nałorem woiskowym Moraw. Rzeszy Niemfeckłeł 

\ • 
\ 

Ex11ose mia. Becka 
adwalane 

Wy:m.aczone na wczo~j po­
siedzenie sejtnO'Wej komisji u· 
granicznej, zostało już pe rat 
drugi odwola.1le. Obe~y .nawał 
pracy nie pozwala min. Beckowi 
na wygłoszenie przemówienia. 

W kołach polityoźnyeh Uł;ny• 
mują, że zapewnie w przyszłym. 
tygodniu min. Beck zabiene 
głos . 

Senat kolla1 debete 
budżetowa 

W ciągu przedpołudnia Sekt 
wyczerpał porządek: ~enny, 
rozpatrzywszy budżet Mlnis~­
stwa Opieki Społecznej i Fundu 
szu Pracy. 
Dziś ostatnie posiedzenie bull· 

żet.owe. 
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~~©l©ffiillM©@łfil@§il©l©l©l©l©l©l©l©l~]!i' © © © f:i) © © © © © © © © © J N.i~ chciała j~, ale_ zapach kart.ofli pobudził, 
· . © apetyt 1 zabrała się do Jedzenia. . 0 

.Ie,,. z u U arte n TAJ E M N I c A © Jlelena ~częła ró~~ ro~o'Mł 1 kob.i'. 0 · chc~c się dowiedzieć, gdzie Slę znaJduJe. 
~ · @ - Na razie znajduje się pani w miejs~ 
0 © podwarszawskiej. Pani rozumie, że jej nie powie 

0 BALU. MASKOWEGO" ~ ;;.akiejSły~~ł~e~:n~o:~ł~a~!~~~!: 0 . . „' . . · · © pani głupio. Znajduje się pani w rękach takich l 
® . © dzi, którzy już pani nigdy nie wypuszczą. Czym wię 
~ . © szy bęcłziN ·a.pani stawiała opór, tym gorzej bęch;ie .z p 
.c P o ·,"' ·a e s· .c· „ e ws p o ~ c z es n en o życia w i e I k o m i e J. s k i e n o © nią ... · ie Jest pani tutaj pierwsza, ani ost.:ttrua .•. J.11 
'O . •w • ,., ~ wet młode, silne dziewczęta szybko się załamują 
0 · © Powtarzam pani jeszcze raz: niech pani pogodzi! 
@ ~i<M@t@@;~~@@i[©l©l~l©l©~©l©Jfil:~~~©l©ri©!©l©[©l©I©@ z losem. Szkoda, aby tak ładna i deEkatna kobie 

Nieznajomy. którego Helena polmała na balu, zakomu- I na balu maskowym. Powiedział otwarcie, że jeśli 
J!;i:kował jej, że przez trzy dni nic nie dostanie do jedzenia i nie będzie pow1Jlna ich rozkazom, zginie tutaj. 
że w ten sposób złamie jej opór. Helena była nawet z tego Na wszystkie jej pytania, w jakim c.elu ją tutaj 
zadowolona, ponieważ przypuszczała, że dz.i~ temu nybc:iej sprowadził i czy rzeczywiście mąż J. eJ· zainscenizcr 
umr:z:e, a obecnie tylko śmierć mogła ją wyzwolić z sytuacji, w 
ja.kiej się Zlnajdowała. wał tę szatańską grę, otrzymała odpowiedź: . . 

Ale śmierć nie przychodziła. Już taki jest porzą- - Sprowadziłem panią tutaj, aby osiągnąć dzię-
dek rzeczy na świecie, że do ludzi, którzy ~zekają na k1 pani pewne korzyści. Zarobiłem już dzięki pani 
nią jak na zbawienie, ona nie przychodzi. Z tego też dwadzieścia tysięcy złotych ... Z tego ~ś wiględu, ·że .. 
chyba względu om'inęła ona teraz Helenę. pani znajduje się w moich rękach, sądzę, ż.e zarooię . 

Helena nie zdawała sobie sprawy, jak długo le- jeszcze więcej. 
żała na odłodze. W. pokoju nie było zegara, a złoty Cyniczne te słowa podziałały na Helenę jak ude-

. zegarek, który nosiła na ręku, znikł. Prawdopodo- rzenie obuchem po głowie. Z OdpowiedLi tej wywnio-
bnie zabrał go osobnik, z którym jechała autem. skowała, że Roman zapłacił temu łotrowi dwadzieścia 

Helena nfe przestawa myśleć o wypadkach, któ- I tysięcy złotych za t.o, aby się jej pozbyć. . 
re· rozegrały się w ciągu ostatnich godzin. W żaden - Nie będę dla pani zły - ciągnął dalej nie­
~posób nit! mogla uwierzyć w to, że Roman najął I znajomy - Do?t~ni~ pani łeść. i p~ć, ale .od dz~iaj 
tych łotrów, aby ją tutaj więzili. Nie zd0byłby się powinna pani zzyc się z mysią, ze rue nalezy paru do 
nigdy na coś podobnego wobec matki swojego dziecka. dyrektora Romana Jarockiego, lecz do mnie... że 

Czas tymczasem posuwał się naprzód. Helena mogę robić z panią, co mi się żywnie podoba .•• 
uie wiedziała czy. jest dzień, czy noc, ponieważ okien- ·Helena nisko opuściła głowę i milczała. 
nke były szczelnie zamknięte i nie posiadały szpar, w tej chwili łotr rzucił się na nią, obalił ją na 
przez które mogłyby przenikać promienie słonecme. kanapę i podarł w strzępy suknię balową, którą po­
Wokoło panowała głucha cisza i do uszu Heleny nie życzyła u przyjaciółki. 
dobiegał żaden szmer. Helena resztkami sił walczyła z tym rozwście-

W końcu Helena podniosła się z podłogi i wy- czonym sbnym mężczyzną. Drapała: wp~ się zę­
ciągnęła się na kanapie. Zmęczenie wzięło wkrótce bami w szyję łotra, robiła nad~udzki wy~łek, abY, 
górę _nad kłopotami i zasnęła. Gdy obudziła się, do- wydostać się z żelaznego uścisku jego ramio~ 

była bita ..• A oni biją w okrutny sposób ..• 
Słowa odpychającej tej kobiety padały na du~ 

Heleny jak krople roztopionego ołowiu. Było już d 
niej jasne dokąd się dostała ... 

Wiedziała jednak, że w ręce tych ludzi wpada. 
przeważnie młode dziewczyny, że czyhają oni tyli 
na niezamężne kobiety. Nie mogla więc zrozumie 
dlaczeg~ ~abili tutaj ją, zamężną kobietę i mat! 
sześcioletniego dziecka. 

Prawdopodobnie otrzymali specjalne wynagr1 
dzenie za sprowadzenie jej tutaj ... A kto mógł b) 
tym, który ich wynagrodził, jeśli nie Roman? 

A gdy Helena pomyślała o tym, boleśnie sku: 
czyło się jej serce. Tęga kobieta, która pr .lyniosła p1 
żywienie, jeszcze raz poradziła jej, aby była „posłll 

I szna", ponieważ i tak nic jej nie pomoże. 
Znów Helena została sama. Było jej teraz nie 

, wymownie gorąco. Dotknęła ręką czoła. Płonęli 
Była obecnie uosobieniem rozpaczy. Wstyd i ból gnE 
biły jej ciało, które okrywała tylko jedwabna koszu: 

, ka. Nawet pończochy zabrano jej. 
„Co będzie? - pomyślała z rozpaczą - czy nig 

dy już nie ujrzy dziecka? 

„D: brane towarz1stwo11 

koła niej w dalszym ciągu panowała głucha cisza. Powoli opuszczały ją jednak s_i. ły. Ostatp.ie prze-
. sił t · , W jednej z najelegantszych restauracji warszaw. , ,' Czy ludzie, którzy ją tutaj więzili, rzeczywiście . życia wymęczyl.Y ją. Nie miała, już s awiac oporu. skich w specjalnym gabinecie siedziało dwóch męż. 
,mają zamiar ją głodzić? Nie czuła głodu, pragnienie I .w końcu stracifa przytomnośc... . . czym i kobieta.. Pomimo, że znajdowali się w zam 
jednakże dawało jej się silnie we znaki i język przy- l Gdy wróciła do siebie, ujrzała przy sobie niską, · kniętYch gabinecie, mówili szeptem i co ldlka chwi 
s~chł jej aż do podniebie~a. Po ra~ p~erwszy w ży- tęgą okrągłą j~k beczułka k.obietę o .d~ż~ch gruby~h I zerkali na drzwi, jak gdyby obawiali się, że ktoś ie! 
clU od. czuwała tak straszliwe pragrueme. wargach i skosnych oczach. Tępy usm1e"'h błąkał. stę podsłuchuje ..• 

I znów modliła się o śmierć, ale śmierć nie nad- na wargach kobiety, która trzymała w ręku miskę . Jed . .
1
. ł gi ki 

1
. h ...i 

' · 1 k , · b ł · t d ta · · ka t" fl · · en z męzczyzn zw1 z-:1 war w e ic u w•· chodziła. He ena, toreJ nerwy y y nap1ę e o os - . z paruJącynu r o arm. . . . t . m ed nim i rzekł zwracając się do 
'tecźności, rozpłakała się i gorące łzy zaczęły ściekać I - No, jak się czujesz kotku? ... Z pewno§c1ą Je-1 ~~. \ 0-!ący prz ' . 
jej po policzkach. Nikt jednak nie słyszał jej płaczu. steś głodna ... Jedz! - -- ' - · le Y~ • · · . • • • • 
Zreszt.ą jej żałC>Sny płacz nie wzruszyłby ludzi, któ- \ Głos kobiety był Qdp.ychający i wywarł na He- , . - ~i~ogę. -~~.~m Je] tz:ymać .• Zhl_iza ksi~ 
rzy ją tutaj więzili... .. . lenie tak straszne wrażenie, ze 'zadrżała. wiosna, . u e prz~Je zaJą, ~ynaJmo~ac mies~ ?&o 

w· końeu . znów dały się słyszeć kroki. Drzwi _ Prawdziwa czarownica.. _ przemknęło jej I nia letnie. Nalezy się zastanowić, co z _nią uczynić.„ 
'Otworzyły się i pokazał się jegomość, którego poznała t przez umysł... · · (Dalszy aąg jutro) 
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ZYGMUNT CZARSKI 

l .. GRZECH NIE POPElNIONY 
, - To mój sekretarz. 
. - Czy panowie są spokrewnieni z rodziną Cha· 

reckich? - zaytał dyrektor. 

t Po" ie ś C 111sp6 I u es na, osnuta na era111dzi111Jcb wrdarzenladl 

&---------------------· 

- Bynajmniej - odrzekł hrabia. - Rodzina ta 
mnie nawet zupełnie nie zna. Mam na myśh pp. Cha· 
reckich. Natomiast zna mnie hrabina Kastalska, mat­
ka ofiary. Poza tym znałem ::loskonale nieszczęsnego 
samobójcę, gdy jeszcze był włc.ścicielem domu ban· 
kowego. -Przyjaźniliśmy się nawet, mieliśmy ze so­
bą interesy. To też bardzo mnie zasmuciła wieść o 
jego straszliwej śmierci, którą dziś wyczytałem w 
gazetach. 

- Przerażasz. mnie - jęknął Jerzy, coraz bar- , 
d~ej; wylękły., 

,. · . - To trudno. Masz wszelkie powody do prze­
razenia. Czy teraz wejść samyn: w potrzask, nam za­
stawiony, · czy też może z.mienić zdanie przed dy­
rektorem kostnicy? 
~ Sam już nie wiem, jak postąpić - rzekł Je­

rzy Charecki, coraz bardziej strwożon~. Bo jeżeli I 
rzeczywiście samobójstwo mojtgo brata jest podstę­
pem, to na pewno na korzyść mojego bratanka Pio-

. tt~. syna Jana. 
- Czy przypadkiem nie mogłaby nam czegoś 

·o tym powiedziec pani Andracka? 
- Nie przypuszczam. Jej zmartwienie, że nie 

może odnaleźć swego syna wydało mi się zbyt szczere. , 
- A jednak postaraj się jakoś bardzo zręcznie 

. ją '~ wybadać, czy nie ma ruc wspólnego z tą korne-

. Ilią, która może nas zgubić. 
· - Dobrze, wypytam ją. 

- A teraz musimy powziąć niezłomne postano-
wienie. 

- W jakim sensie? 
~, Czy będzitmy się nadal trzymali tego, że to­

pielec jest twoim bratem, i!Zy też przeciwnie będzie­
myósif: starali z tego wykręc.:ć. 

..;..... Myślę, że lepiej zostać przy tytn, że to on. 

._ Dlaczego? 
-· _.Bo to usuwa prawnie z życia Jana i zostawia 

mi już tylko jednego konkurenta do spadku - Pio-
.tra; jego syna. Zawsze o jednego mniej... · 

- Rachunek ·1-zeczywiśc1e prosty, a może i nie 
· glupi.-
. - Pozłf tym zaraz zadepeszuję do matki o śmier­
ci Jana. Wiadomość ta może w qużej mierz«: zmie­
„ruc jej pogląd na mnie. Może skłoni ją do wypłacenia 
m\ powaznieji;zej sumy, skoro jestem t~raz już jej 
]edynym synem. 

- Nfo ńajt{orzej , rozumujesz. Zobaczvmv. czy 

wydarzenia późniejsze potwierdzą twe przypuszcze­
nia. Wobec tego chodźmy stąd. Zimno jest. Można , 
grypę złapać. 

-Więc chciałby go pan ujrzeć po J.·az ostatni? 
- Tak, panie dyrekt.orze, pragnę tego najgo. Tu Julicz pożegnał się odszedł bardzo pośpiesz­

nie. Czy tylko, by się · rozgrzać czy może miał inne, 
tajemnicze powody ku temu? . 

_ ręcej. 
·· - Musi pan być z tych nielicznych, którzy nie 
zapominają swych dawnych przyjaciół nawet po dłu­
giej · rozłące? 

Jerzy Charecki pośpieszył do najbliższego od­
działu pocztowego, by nadać depeszę. 

Zredagował dość długą depeszę do matki, za­
wiadamiając ją o samobójstwie Jana i prosząc z ca- , 
łym szacunkiem o wskazówki co do pochowania, 

Następnie wsiadł do taksówki i kazał c;ię zawieźć 
w okolice Dworca Główn:_ego, gdzie miała kiosk ga­
zetowy jego bratowa pani Audr.acka. 
, Z udawanym smutkiem, tonem poważnym i przy­
gnębionym, a zarazem ze wszelkimi ostt·ożno.kiami za 
wiadomił nieszczęśliwą kobietę o żałobie, jaka na nią 

spadła. Rozpacz rzekomej pani Andrackiej była , 
bezgraniczna. Samobójstwo jej nieszczęsnego męża 
zburzyła wszelkie jej nadzieje. I 

- Właśnie, jednym z naprawdę już bardzo nie 
wielu . 
~ Tak, to bardzo rzadkie zjawiska w naszych 

czasach. Panowie będą · łaskawi pozwolić za mną 
- 'rzekł dyrektor i wstał, prowadząc ich do kostnicy. 

Franciszek Mandyk - który, jak wiemy przybrał 
nazwi*o hrabiego Kolnossy· - poszedł za nim wraz 
z Gumiakiem, doskonale grającym rolę sekretarza . 

Obaj przyjaciele byli wielce wzruszeni, je· 
den, bo bardzo kochał swego towarzyzza nie­
doli, a drugi ponieważ miał wiele uczucia dla każde­
go, kogo kochał Mandyk. 

Pokazano im wreszcie topielca, wyłowionego na 
wybrzeżu Kościuszkowskim. 

- Biedny przyjacielu - szepnął pierwszy rze· 
komy hrabia Kolnossy, przejęty gwałtownym wzru-

Jerzy Charecki bacznie się jej przyglądał. Był 
przekonany, że ten głęboki ból wykluczał wszelką 
możliwość, by miała coś wspólnego z rzekomą po­
nurą komedią. Biedna kobieta ppstanowiła natych­
mia.st udać się do kostnicy, by ujrzeć po raz o~tatni 
zwłQki tego, którego nad. żyde ukochała .. C~ym prę­
dzej zamknęła swój kiosk, by podążyć na miejsce, 
gdzie ober.nie znajdowała się doczesna powłoka isto„ 
ty, najdroższej dla niej ze wszystkkh. 

1 
szeniem i ocierając łzy. · 

. . W miarę jednak, jak coraz uważniej przyglądał 
1 się twarzy topielca, wyraz jego twarzy zmieniał się 

O tej samej porze jeszcze dwóch innych, też wy­
twornie ubranych panów udawało się do mrocznego 
budynku, by ujrzeć tam ~włoki Jana ChMeckiego. 

J eder. z nich podał bilet wizytuwy z koroną 
i oświadczył: _ 

- Jestem hrabia Kanossy, obywatel węgier­
ski, zamieszkały w· Polsce od diuższego czasu. Adres 

I coraz ' bardziej. Odzwierciad:ał jak największe zdu­
mien,ie, które szybko zastąpiło początkowy ból. Cof­
nął się o dwa-. trzy kroki, sp<-jrzał na swego towa-

1 

rzysza, a następnie na dyrektc,ra kostnicy "'. szepnął: 
- Czyżby to była pomyłka? 
- Co? Nie poznaje go pan? - zapytał dyrektor, 

zdziwiony osobliwym zachowaniem się hrabiego. -
- Przyz:ńaję, że ... nie poznaję, nie chce bowiem 

na wizytówce. · . · , 
Następnie wskazał na swego towarzysza, mówiąc: I 

skłamać... Stwi~rdzam wyraźnie, że w tym topielcu 
zuoełnie nie poznaję Jana Chareckieg„. · 

(Dalszy ciąg jutro) ... 
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Zbro1·na po:e· ga. 'Sowreto'w Brrgada „lataiącr'h służacrch
11 

• powstanie niedł 10 na terenie K~nadr 
zobrazowana w wre.kiej mowie irarszalka Waroszvlowa w: Goldf~els, nowym osiedlu sze, pomysłowa ta d:dewc+yna, 

MOSKWA 
w_ północne] Kanadzie po raz która w ten s.posób za.raibia na 

· · To ....u1· ks ·· t 'ł I · k' · · · uL • 'ł · 1 · Ogłoszon d »J ... „ ę zenie nas ąp~. o na ce sow1e-0 te rozwtJa}ą szyoKOŚĆ ple~.vs~y po1.aw1 a się „ ata1ą.ca l życie, jest studentką i w godzi• 

tal l zo \ skutek rozbudowy artyłern oraz do 500 km na godzinę. ZSRR słuząca .. Kazdego ra~a na m~o i n.ach wieczorowy~, PC? powro• 

:ekst P :i 
0 

!,. Y l oddziałów czołgó~, pr~y~zi~lo ' przep~owadził na swyc~ grani- łym lofuusku w Goldfiels lądu1e ne do domu, zabiera się do na• 

mar S W
Y nych do normalne] dyw1z11 pie~ cach hane prace fortyfrkacyj:ne, samolot, z którego wysiada mło uki. 

z. oo choty W -·'- · · · d d · roszyłowa na · · . . .. „ rama-co. reorgalillzac11 ar~ a ziewczyna zaopatrzona w 1 

XVIII k K?rpus cz,erwone1 a·rmn skła- mu c:zerwor.e1 utworzono nac:rel su;zot~i, kubły i ściereczki. U~ ! fone niezamożne dziewczęta 
. art.~mgkre$ da się obecnie z 2 do 3 dywiz.11 ną radę wojenną złożoną z 11 o• da1e się ona z domu do domu 1 zachęcone J. e1· przykł„ .Jem row· • 

sie 'P 11 °" · li to · · · k ł 'b kł d '· „u ' 
munstycz.nej. 

6
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~0a 1s. pie wo1enine1 o o o s? • ~. sS a

1
. ktOll'ych wchodzi sprząta. . . ! nież zamierzają zarob'kować ,,„ 

· z merzy. rown1ez tam. Wobec tego, ze w całym os1e podobny sposób. I w krótce w 

Marszałek Wo 9g~y st~ liczebny czerwo W końcu Woroszyłow oś• cl.lu .n~e ma służących, po~odzi 1Ka.na?zie powstanie prawdo.po• 

r.oszyłow zo• WOROSZYLOW neJ _:lnn.ti pawiększony został w wiadczył, że 21walczainie wro• s1ę Je] ba~dzo dobrze. W1ecz~· dobme hrygada „latają,cych słu• 
?r<l;zował .zbk,,'? . . . porownamu do roku 1934 o 203 gich elementów w szeregach ar• rem po skończonej pracy, wsia 

1 żących", które będą udawały 
1e01~. sowiec ie. 1 reoiigan1zac1ę proc. . mii przeprowadzono z całą su• da do samolotu i wraca do swo• I się do odległych prawie t.uipel• 

arnm cyn-:·oneJ, dokonaną po . Z kot:1. Wo~oszyłow pod'kre~ rowością prawa; Mowę swą ~o jej n_iiejscowośc~ rodzi~nej, o.cl• ;nie .od:ciętych od' świata osiedli , 

roz.strk~ amu Rmarsz.. ~ucha• lił rozwo1 l~1~a. w ZSRR 1 I roszył~ za~onczył okrzyk1em 1 l~głe1 .od Go~df1els o k~~adz·ie• gdz1~ 1est mało kobiet i sipr%ąta 
cze1wsał1ego. d eoiigani:z:a~1a ta zaznaczył, ~e cięzk1e bombow• na czesc Stahna. s1ą.t k1lometrow. Co na1c1ekaw• 

1 ły m1eszikania mężczym. 
po eg a prze e wszystkim na 
s~asowaniu oddziałów teryto„ 
rialnych i na zastąpieniu ich for 
maciami kadrowymi. Obecnie 
w ZSRR nie ma ani jednej dy. 
wizji terytorialnej. 

Dru.gim istotnvm punlk.tem re­
organizacji armii czerwonej by 
ło skasowanie dywizji narodo• 
wościowych: ukraińskich, gru• 
zińskich iitd. 

Trzecilm pUlliktem jest zwięk­
szenie stanu licubnego dywizji 
piechotv. Dotychczas st.a.n wo~ 
jenny dywizji sowieckiei wy~ 
nosił około 13.000 żołnierzy, o„ 
beanie po reorganizacji powięk~ 
szono go do 18.000. 

Miasto posiadaj~ce zbyt wiele kobiet 
Nie~ wykłe sposoby na mężczyzn stosuje się w Ameryce 

Prawie sto lat temu, kiedy cjalne przywileje. W ten $1)0~ ł Typowe miasto urzędników I datki tego piCl'WISzego kiroku w 

pierwsi.Pi<>!1ieriy w płótnem kry I sób kobiety "*: ~mery~e po~y~ ?obrze płatny~h, wśród ktt?r~ch kiei:ti'I!'ku edobycia stolicy dla 
tych M·teL'k1ch wozaoh udawali skały nrawa, 1ak1ch me posta„ 1est bardzo wielu pracowmkow swe) Jedynaczki. Wszys'łlko to 

się na ,,daleki Zachód", niewie„ dają w innych krajach. administracyjnych, czasowych, 1 %1l'obił ten miły, kuJlitura.1Jny gł05, 
le kobiet towamyszyło im w NIEPOKOJ O CóRK.Ę.. stanowiska swoje zawdzięczają krory nie zaipomniał polecić ró• 

tych awantiumkzych i niebez.: Dzisiaj stosunki się :zmieniły: cych politycz.nym W1])ły;wom. Wlilież magazyn mód, 14wiaciar 

piecz.nych wyJ)l'awa·ch. I dlate„ kobiet jest ws~ędzie dosyć, a Zjeżdżają oni do stolicy ra„ n1ię i fryzjera. 
go trzeba było potem siprowa~ w niektórych miastach nawet zem z rodzinami, wyobrażając Ten sam kułtuxalny głos ma• 
dzać przyszłe żony i matki, czy zbyt wiele. Do takich należy sobie, że zajmą w tutei·szym wizuje poleconym prze:i: siebie 

niąc im z góry obietnice i S'Pe~ stolica - Waszyngton.. towarzystwie takie same stano, 1firmom nową „ofiarę" i nie :a• 

Prywatne uli·ce w Anglii 
~ olno przejic przez nie wyłącznie za okazaniem 

wisko, jakie mieli w swym !l'O" lniedba w odpowiednim czasie 
d%innym mieście. Szybko je„ 1 upomnieć się o prowizję od 
dnak przekonuią się, :te tułaj tych wsizys:ffkich .,zaprzyjaźnia ~ 
nikt się nimi nie interesuje. Oj„ · nych" dostawców. 
ciec zajęty w swym biuru nie I POSREDNICY. 
bardzo zdaje sobie z. tego spra„ Tak samo postwu•ie się z ty. 
wę, ale mafka zaayna się niepo mi 11 palilltlami zaproszonymi na 
koić o córkę. jluru:h. Każ.da prawie z. nkh prK 

Nagle pewnego dnia telefon. chodzi przez taki sam proces 

U wylotu z. uli<: londyńskich pyta C%e~o sobie tutai iyczą. ,niej, posiadają lduo.e, za porno „Już daiW1110 wybierałem ~ię w~an.ia się w towanystwo za 

Nid?.li się n~tę.pujący napis: Gdy pr:techodz~eń nie m~ pi.se~ cą których otwierają bramę. do państwa • - sł~ch~ć miły posre?n;ctwem 51Prytnych po• 

~rywatna ulica. Surowo tak~ nego zapr.Jszenia, luh rue moze , sł~s :- ale 1a:k ~ani wie, oho" sredniko~, manych ~ na« 

speclalnego. zaptoszenia 

zuie się korzystać z niej, luh za" wykaiać, się,_że jest goń<;em fir„ Ws%yscy inni śmiertelnicy nie w;~1 towarzy;sk1e zawsze do ~wą .• .soaalsecre~y'.'·. Nie mo~ 
trzymać się na niej bez specjal, my, w kt~rej jeden·· :: mają w.cale d.o~tępu do ulicy, wieka absot"bu1ą... . • . I zn.a Jed·nak . powieclz.iec, ~by ich 

pego zezwolenia". Tablica jest mieszkańców ulicy coś zamówił, w. gogzmach JeJ zamknięcia. Na „Matka cała %amten1a stę w 1 ~1~ntel~ miała prawo- się.skat-„ 
tamieszaona u wylotu Kcnsi.n.g" stramky tiie pozwolą mu wejść wet policjanci nie mają wówczas ls.łuch. ' zyc. K~zda z młody~h pamcn o • 

ten Pałace Gardens, którą popu' na iei teren. · ' · do nie.i .d~ęipu. Zrentą są cni .• zAPRO~ZENIE. . • trzymll;Je w rez~acie s~er~g za 

lamie .nazywa się ,.ulicą. M.fili
0

„ ; ·. ta... niepotrzebni ponieważ „Pansitwo matą taką miłą cor" proszen, nota1lki w pra.s1e t ł>Q• 
nerów". Potężne, ciężkie bra- Ten, kto chce miesz.kał na-ult Kensington Palace 'Gardens po„ k~. !t'Zeba .k.oni~z.nie zaiąć s!ę maje szer.e~ .nowych ludi.i. 

my żela-zne, które automatycz- ·cy Milionerów, mu.si na komOI" siada własną straż. nią t dać 1e1 moZiność poz.nama I Potem ichie następny krok : 

nie się otwierają i zamykają, ne podatki i utrzymanie straży rówieśniczek. Chcę właśnie U' trzeba urządzić coś wi~ksxego , 
chronią „ulicę Milionerów" na wydawać 25.000 marek rocznie. Pou tym na uli.cy tej r>anuje rządzić niewielik.ie przyięcie, I jeżeli nie bal, to przynaijmniej 

obu jej krańcach, przy Notting Jest pońadto zmuszony posia• duch konserwatywny. Przed powiedzmy na 12 panien. Naj„ · jakiś popołudniowy dancing w 

'łi11 Gate i Hi.ghstreet: dać _8 osób służ.by, aQy dom je~ r pe~vm , czasem wyłoniła się lepiei lunch w „Splendid Hotel" „Clairidge'u". Tneba up.rosić 
1JO niczym nie róinił się od"°" kwestia, ery należy uliczne )a.::s po 2 dolarv od os~by, no i szereg młodyOh ludzi. 

Ziemie Kensingten Pailacc Gar zostałych dQ1Jn6w tei ied'Ylllei w tarnie gazowe zamienić na elek11 cootail P'l'%ed tym. Pani wie. ja "Córeczka pani aobiła met 
dem należą do króla. Kto chce swoim rodzaju ulicy. tryczne. Większość mies:z.kań" ka ieist dzisiejsza młodzież. Tro ne wrażenie - twierd-zi znowu 

tutaj nabyć lub wynająć willę, c.ów odrzuciła t~ reformę. Pozo, chę kwiatów do udekorowanfa ten miły głos pnez telefon -

musi wykazać się kontem ban• Na „ulicy Milfonerów" panu1 stanie si~ wi~c przy latarniach stołu. Nota~e c1o prasy '\'l'l'ZY' musimy ua::z:ądzić jakiś dancing". 

kowym, które wynosi przynaj" ją również swoiste obyc:aje. ga'%owych i w związku z tym od gotuję sama. Tymko pros1łabvm - Ale kiedy my nie ma: 
mniej milion fU1D:tów. Ale za to Punktualnie o godzinie wpół do noiwiO'Jlo kontrakt z gazownią o dobr:i fotol?'t'afię córeC7Jk.i. Po" my 'Z't11pełnie młodzieży, - bro• 

jest on pewien, że nigdy go nie jedenastei wieczorem %amyka„ na dalnych 10 lat. Prawdopo:r lecam Scott Stwdio, cełe towa• ni się mama. 

będzie napastować żebrak do" jCJ się ciężkie bramy na ob11 krań dobnie Ken-sin.gton Pałace Gar" rzys+wo się tam fotografuje". NA WYDATKI. 
mokrążoca, lub agent towarzy„ cach Kensington Pałace Gar- dens b~dz.ie wkrótce iedyną uli.- DLA JEDYNACZKI. Miły głos natychmiast brzmi: 

stwa asekuracyjnego, ponieiważ dens. Lordowie, dyplomaci i mi cą w Londynie, która będzie po I nim się mama spostrzegła, :-. •:Tak, ~o. J?rawda, o mło-. 
ulica ta posiada swoją _ własną Jionerzy, którzy wracają póź„ siadała gazowe oświetlenie. już %0howią'Zała się pokiryć wy· d'Ztez 1.est. dz·1s.ia.i dosyć trudn~>, 
armię. Jest to mała prywat.na szczegolnie tuła]. Posta.ramy Slę 

armia utrzymyw3.lla kosz.tern ' lk 120 k I I jednak, aby dostać przynaj„ 

m.ies%kańców ulicy i składa j:v , . o rope ez dz1·enn· ·ł.:. e mniej po dwóch tance:rzy na 
ca się z byłych żołnierzy angieł„ _ każdą paM "• 
skich. Dniem i nocą pilnują - To byf oby cudowme„. -

oni Kensington. Palace Gardens Stw erdzono równettze§n•e, że łzy niszcz• 5buteczn1·e ba"ter1·e mama jest z.a.chwycona. 
i czuwają nad wsoaniałym.i, lu" ..,. łl n - Tylko ponieważ są to prze 

ksusowymi willami, z którvch UC%~n~. c~emicy i lekarze za• ~ze~ć. łez. Dwad~eś~a łez wa„ ,duią ilość drobniutki-eh kanałi· W":inie mlo·~.zi ludzie~ roz.po~y· 
kaź.da ma co r.a1mnie1 40 pokoi. stainawa.a1ą stę od dawna nad, zy. g;ram, a ~")ruewa1 łzy skła· ków (50 - 70), w krore łzy na1ący d~piero swo1ą k;u:u~ 
Podczas dnia obie bramy rro" prccesem ph,.;.zu. O~hczono nr. d~Ją.Sl~ gł6wnte z wcdy, moina "spływają. Gdy któryś z tych ka - cyzelu1e w dał~zym ciągu 
wadzące na ulicę są otwarte. tit łez ~ztemue . ~<?:tna ~ypła~ przy1ą.: 1 gr~ %a 1 an. ueść. naslilków si~ zanieczyści i zaogni ~ulttJra!ny g~os, :- więc my, star 

Przy nich stoi uzbrojona straż, kat Kazdy z dwo~h małyc.1 gru 1?0 l.ropel dz1~it - otc: ma- two~y się t. z.w. jęczmień. Jak~ s1, mus:my im ~1eco ~ w 

która zatrzymuie przechodniów c:%.cłów, wyłlwarzają.:v~·h łzv. do x11tnom produkqt gruczohw. kołwiek mechani'Z.111 oka i sam P?kFvctu .kosz.tow: Rozumle pa 

pzekraczających próg bramy i sitarC'ZY. w .ciągu 24: godzin 3 m. Gdzie jednak podziewaja się proces płaczu potrafiono wy„ n·t! ze kazdy ~ mło4y c:z:lo„ 

Wrwlaszczen:e Habsburgów 
Rząd Rzeszy skonfiskował jeb maiatki 

WIEDEK Rząd Rzeszy wydał 
we wtorek ustawę, unieważniają 
cą postanowienie swego cza~u 

Tragicznv finał zabawv 
RZESZÓW. W czasie zabawy 

uczniów w Rzeszuwie jednego 
chłopca pohito „na żarty" tak 
dotkl;wie, że doznał on poważ­
nych ul:rażeń oraz wvbito mu 
oko. Ch1ooca pr:i>ewieziono do 
sapitala. 

przez kanclerza . Schuschnigga 
rzwrotll .najątk6w habsburgskich 
Na mocy tej ustawv całkowita 
dotych.::zasowa własność Hab­
sburgów przypada obernie Rze­
szy. 

Ustawa nie dotyczy prywatne 
go majątku Habsburgów, lecz 
głównie zamków i dóbr, który­
mi Habsburgowie rnzporządza­
'i na u1 ~achie swPgo ~tl3nowiska 
jako <"?łonkowie domu oanuia­
cego. 

łzy. gdy nie płaczemy. Oto I tłumac%yć. nie :zidołano jednaik r1
e.k pia ~datki na ~o-~· : 

płvną, porus'Zane ruchem PO" odpaw.iedzieć, dlaczego płaaCd ~Xl. Wyne ~y Pe;> • O: " 

w.iek, .do jeziorka łzo" my; aemu poczynają· płynąć row: iem, :r.e pani mnie ?01' 

wego, mieszciącego się w we" • łzy podc:z:~ silnego bólu 911lub lrumleÓ „ . 
wn~~mym iakai:narku .oka. Ka ku, spontanicznej w~ołości, I OLBRżYMIE„ZAROBKI 
na.liki prowadzą 1e dale1 ·do wo" Lub nawet w czasie gwałtoW!Ile~ I t ób k 1 _,'_ 
reczka łzowego, wreszcie dosta go wiatru? w en. spos . " u turam:y 

ją się ~o jamy nosowei. Pod„ Uczeni prómo głowią si'ę na-.d t~gos dzala~a roczbiJ4 300 ąo 
czas te1 czynności gałki oczne ro?:Wlinaniem tej ta·jemnicy o. kt. · 

0 
ar trw n~ . E eJ p~e, 

zo5tai<J dosik011ale oc%ys-zczone to jedno z ciekawych doś~ad- oreJ tpa1. onu10e .1 . orsu1e. 0
• 

i ni ~al ie """'"' t • kt • · • . · gę w s o 1 cy . 1 ci.ee :musi cza„ 
p ·· , ·~ Y e. czen, o.re pr%yczym.c się mo:z:e se:m wyzbyć się pawnych oszcz 

d oza tym s~ierdzo~o, że łzy do ~k!a.nia trudme1 zagadki. dności lub sprzed~ć kawałę~ 
o gr~aJ~ duzą ~olę yaiko ni" Z kanalrkow łzowych krowy gruntu w rod~inn S?N . mic 
szc~yc1ełk1 baktern. Według re" oobrano ich zawartość i zastrzy ście ale mah i J:ka yin • 
laq1 pewnego. angielskiego Ie.-I knieto ją pS!U; w chwiłę po tvm pm~e dnia wolnego :fe ::.!ą 
ka·rza, łzv z~w11erai:> ferment „ly" , nozdrza i warg; m;a poC'Zeły rzyskich obowiązków ~ 
zkzu~" kt~rv n.a zbleraj:-ce się~ drfeć , oczy zwilgotniały„. pła" Oz.asem có?ka nawri ur~y 
o. u -~.ruk1 działa 1~ ra%y s1l• kał. . się. 
ni~tk~1: mocny roztwor soF. Po I ......... •www: Przeważnie j-ednak .kot\-cz~ si~ 
wie 1 1 rzesv zaopatrzone są w POPIERAJ L.O..P.P. na notait!kadi w orasie. 
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,,Metody i·sposobJ uirte przez Niemcó\V' 
są niezgad.ne z duchem umaw~ monachijskiej'' - ośwladcz~ł . 
premier Chamberlain - GwaHowne w~stąpien.ie lorda Edena 

OONDYN. Prem. Chamber­
lain dożył w Izbie Gm.in oświad 
<:Zenie pokrywające się oo do 
treści z deklaracją lorda Hali­
f axa, wygłoszoną równocześnie 
w Izbie Lordów w sprawie wy­
padków w Czecho - Słowacji. 
Oświadczył on mianowicie, że 
umowa monachijska była do­
bnt umową i była aprobowaną 

ostatnich wypadkach trudno li 
czyć na coś więcej, jak tylko 
krótki okres spokoju, zapewne 
krótszy od ostatniego, zanim no 

we żądania aos~ wysunięte, 
zanim nowa ofiara stanie przed 
alternatyw21 oporii lub kapituła 
cji. 

Poseł zakończył aptlern pod 
adresen. premiera utworzenia 
.rządu narodowegu z udziałem 
wsystkich stronnictw i podjęcia 

kroków zarówno w polityee 
wewnętrznej, jak i zewnętrnaej 
która by zapobiegła . powtórze­
niu się Monachium. 

przez większość państw. . O I • k • • k' h f b ( h 
„Jest.em z:muszon~ stwie:cJzić / a szy marsz WOJS n1em1ec 1c w~9 ą zec 

- oświadczył premier - ze to · ... 

Kanclerz Hitler na zamku ·w Hradczynie 
eo się stało, nie było przewidzia- PRAGA. Kanclerz Hitler 15 i amieakal na .Uu Hrad• nosie z Xappliz w godzinach po łegoo ustroju komtytueyjMgo .f 
ne w umowie monachijskiej". przybył do Pragi we środt Wie czyńsldm. południowych wkroczyła do Bu C:ech. i Moraw w ramach III 
Metody i sposoby, użyte przez czorem. Opuści'W'S%'f ~ dziejowie. Rizeny nie Ul!l'adły jeszc.u, jak 
Niemcy, są niezgodne z duchem dem Bomisch - Leipa o godz. O godz. 20-ej nad zamkiem Objęcie władzy wojskowej i twierdzą w twtcjszych kołach 
umowy monachijskiej. 17•ej pnybył do Pragi o 19 m. powiał Nłandar ze swutykf. cywilnej w rejonie BudŻiejowic dobrze ipoi.nfol1lllowanych, żad• 

"Niemniej nie wolno nam się I I de ł H 11· nie napotkało na żadne trudnoś nc ostatecm.c decy::.jc .. 
dać sprowadzić z raz obranej dro • J J preQ ! I( a • ci. ODWOLANIE WIZYTY 

:~ -;=:dci!mh!t~~l; pow1tanr przez wo1sko okupacr1ne ~ ~~n- świ~''!\z~t~3!~ : 
czył swe przemówienie oświad PRAGA. B. prezydent Bacha uy Hetłte ze wura6Jmł eden• PRAGA. Ogłoaony ~ wizyta w Benlinie ministra bano-
czeniem, iż tendencją rządu an 1 powrócił we środ~ wieczonm z kami ~ konmm1cat o objtci.u J>na Kon dlu Stamcy'a .i ministra handli.u 
giclskiego będzie w dalszym cią . Berlina. Na. dworcu p0witałi 1JO Kompania boootow. Dlleżt rada Henleiaa stanowiska ,gau• z.agiraini0%lllego Huicł$ona, z:ost.a­
gu dążenie do tego, ażeby w pniedstawiciełe cywilni i woj„ ca clo woiek ~vch nie- lełłera" Czech.~ tym cha.rak.te ła odwołana.. 
przyszłych konfliktach między kowi władz niemieckich i czee- miecldch odd•ła PN&Ydentowi ~~en.tein btdzie ldero~..2~· Min. Hudson i1'?'%Yiedzic do 
narodami metody wojny zastą kich oraz radca ~stwa Rze- Hacb.a hOIMM!'f ~owa ~~cen~,!~= W~wy wmyśl ustain<:>wio.ne 
pić dyskusją spraw spornych. • d ·1 f • __ ,_, ~-, jlPU'D~ go ł)lrogrMnU. . 

LO~YN. Po ośw_iadczeni~ Rzesza zaw1a ORll I rancie ~c:nivt~owania APEL GEN. GAYDY 
premiera Chamberlama Izba O Wkroczenia WOjslc dO Czlcll i MorlW SPOZNIONA lNS'l'BUK~A PRAGA .Radio praskie ogłośi 
Gmin przystąpiła do debaty nad LONDYN. Rząd angielski po ło proklamację gen. Gaydy do 
sytuacją czechosłowacką. W p ARYZ. N!' ~ d'Oraay W 1z1U ~ wtile leeił ·ambasadorowi angielskie- Czechów, w którym gen. Gayda 
imieniu Labour Party poseł of:nytnado .za.wiadonnenie rzą~ słone ~ interpebcie pOlls mu w Berlinie sir-Hendersonowi wzywa. wszystkich do spokojń.ej 
Grenfell gwałtownie zaatako- du niemieckieg'b 0 wkroczediu ł6w Fl'OSll'C!'a i Ybarnepray w zwr6eit się do rządu niemieckie i zdyscyPlinowanej współpracy 
wał politykę premiera, któremu d'? ~h i ~oraw .w~jsk ~ sprawie wyjaśnienia co do wy- go odnoi§nie eo do zamiarów i zawiadamia, iż stworzył komi­
zarzuca milczącą zgódę na to lllleck!ch. Zawiado1D1eme zavne padk6w w ~ • Sloftcjl. Rzeszy w spnwi.e Czecho_ Sło- tet wykonawszy, złożony z przed 
wszystko, co się stało od czasu ra opis przebiegu wypadków a.. Nie wiadomo Jeiaczt ,kiedy te wacji. stawieieli różnych ugrupowań. 
anek'iji Austrii. · statnich dni oraz słwi~. inte:rpebqe wejq na 1»lenam. lnstru&eja ta prz)P9%1ła nieco Gayda na'W~ał Cz~ów 

B. min. spraw zagranicznych że wmanz wojsk niemieckich BERLIN. Z Linzu donoeq, te późti do wstępowarua w szeregi orga 
Eden podkreślił, że Izba dy::.ku odbył • za qodą rządu c:zea.i grupa wojsk niemi~kich mur.e ~Elt PBTAIN, niz!cji „f.aecl.sticky narodni te. 
tuje w sytuacji tragicznej. Po kiego. rujęca na p61noc od Lima • V PBEM..DALADJgBA bor · . 

·PARtt Premt~ Daladler' · WĘG~ UZNAŁY . 

Marsz woisk · wegierskidl. 
nie napotvka na żadne tradnołci 

Mrtmkaa i Perescen.y do1t>l'O\U" Oddziafr aa\ie wllow.Ji 
d.ziła w ciągu dnia środowego cie ca1kowicie \Mm.ie. 
do objęcia prz~ażającei ~„ ~ woje\:. ,,.;ers~ o-

pnyj-1 w mtnłslentwfe woju„ NlaALEZNOSC SŁOWACJI 
MWO'mianowanego ambasadora BUDAPESZT. Według urzędo 
~ego w Burgos marazał ~ info~cji w odpowiedzi 
b Petaln. który, Jak jui podallł na notyfikację powstania nieza 
_,, wyjetdta dZił wieemtem ~ letnego pańsąva słowackiego, 
San SebutlasL. nęci węgiendd. umał nowe pań 
USTROI KONS'l'i'rtJCYJ.NY stwo, przesyłając równocześnie 

CZECH I MORA W niepodległej Słowacji życzenia ' 
· BE.RUN." W qx'awiie pnysz pomyślnego rozwoju. 

HUSZT. Alk:cja oddz.i.ałów 
·węgierskich; oosuwają.cych. się 
w głąb W e11chowmv ~dłuż 
dolin. rzęk Uing i LatorQ oraz 
wzdłuż linii kofojowej :na :pół. 
noc od rwę.złów kolejowych 

ci Rn.rsi PodkMt>a&icj. półaia.}ł tmdnt warunki_.,,. 
PO$u,wają.cc si~ w . k.ienmku f-· Dekla„acJ• mln • . Bonneta. północnym i północno " W9cltod ~.„_ 

rum oddziały w~ierskic na.o NajbaftMei u o6łnoc „ Se. o •upadkach • Czechach 

' 

- • • • potykają na słaby o.pór :te stro"' nm'ku ~-cy l)O&kiei ....,.,._ aJemmczJ pasazerOWle ny niNotbrojonych oddziałów n~ sie odd%iały, maszenij,ce PARYZ. Paabmentaraa ko- PAR'YZ. · Z wyjątkiem inlor„ 
LONDYN. Ubiegłej ńocy na „siczowy.eh". UtM'CZ!ki ili-c pl'%y na,pnód wdui doliny r~eki misja c:Da ~raw zagr. wysłucha macyjnego demarche ambasado 

Potn.isku w Croydon ;przybyło brały wi~ks·zych ro:miarów. · Latorca. la dziś !llrieczortm bótkiegc:>_ex"' ra Coulondre na Wilhemstrasse, 
be%U)Ośrednim samolcitem z Pra• pose arinistra. Bonnet'a. Wed"' d:ł.dna innna akcja nie została 
gi 11 obywateli er.eski.eh, k~ d ług rdacji z. kćł parlamentar. meeydowana przez rząd francus 
~h tożscmiość za~howana jest Nara V . a króla Karola nydt 8ocmct 1Podkrcślił, ie rząd ki w związku z wydarzeniami w 
iw tajcmn1cy. · I ha·nicuski uwaia. ii w obecnei Europie. 
U~ik poselstwa c::eskie Ambasador R. p. u mln. Gatenm sytuicji nic było l'O'Wodu do Przypuszcza się nawet, że po 

!!~y:I..oo.dli --~ce :?!wgł~~ b!~ , B_ UKARESZT. w. e śr. odę w fencu przyjął na audiencji am- i1*~i w !IP.raw~ e;echo• dobnie jak Anglia - Francja 
"'"~.-yu .,....... „ „„ ~u. zk d c d • k sł.owadktdh, ip~tcwu rił(i ~es wstrzyma się od kroków, które, pieczeństwo osobiste. Są to wyż I zwią u z wy .arzeruanu w .ze ba.sał orTa R: ~R., Raczyns iego i kt sam ocldał stę pod' opiekę jak tu oświadczają i tak pozosta 
si U1'%~cy państwowi., !CIC7. me I chach odbył~ się nar:ida u krola pos a rzec1e3 zeszy. R . · 6cił · •I 
członkowie ną.du. Narwi.ska nie I Karola z ~ciz:1ałem mm .. spr. zagr ~·- ·N'*1 u 11 zeszy 1 nłe 't:Wr n~ .0 'cli łyby bezowocne, - zmodyfikuje 
_,_..,. być --łoszonc, a1dyi ro• Gafencu. i m.m. sp. r. woJskowych N l tw• · L.ł • ~ t>ańs~ gwaraftfdfęcy natomiast całą swą politykę sto ~-„.,.. VK>- „. T d G il O le I I Wił - mepo.~lcgłQs~. . sownie do nowej sytuacji. 
d::lny ich pozostały w Czeclio" egoz ma mm. spr. zagr. a RYGA. W godzinach rannych . Takie same ~"11ow1cko ~- W związku z powyższym, w 
Słowacji. minister spraw. zagr. Munters I Jął, wed1?r ~~~stra Bo~et a rządowych kołach francuskich 

został przyjęty na dłumzej kon r:ąd ~n~1e!·sk1 t :z.e obu .panstw zwracają uwagę n.a te ustępy de 

We Włoszech Oczekl.WIOl·e... ferencji przez prezydenta Ulma !11e v.:1ąze z_adon ukł~, %41lUSUl• klaracji kanclerza Hitlera, któ 
• nisa, z którym omawiał sytua Jący Je do i!_lfłerwC<J:?-CJl. re mówią o „pr:r;estrzeni niezbęd 

Prasa Dodaje tylko informacje . cję jaka się wytworzyła po ostat . ~ ~rawie Rusi .Podikat!pa~ nej dla życia" i o „tysiącletnich 
RZYM. Prasa włoska nie przy I chijskiej i wiedeńskiej. Gdy sio nich wydarzeniach w Czecho - k!e1 m~ .. Bo~t mtał. %akOllilft.;l" prawach narodu niemieckiego 

d p · Słowacji. mkowac, ~e akqa wę.giers~a.m~ do terytoriów czeskich" oraz 
nori żadnych informacji o prze wa te są pisane Lon yn i aryz Z Kowna donoszą, że prezy- w:z:budza ..z.a~1nych za~e%en 1 przeciwstawiaj!\ oświadczenia, 
oiegu wypadków w ostatnich 12 tnie określiły ieszcze swego s.ta• dent Smetona w nocy z wtor- to ze strony za~ego 'Panstwa: że Niemcy nie wcielą do Rzesz"' 
godzinach, jak równieł: o wkro n.owiska. Cha~~lde~. ~ow Po wygłosz.en1 ex.pose mm J 
cze:niu wojsk niemieckich do wyklucza mozhwnisc .1akie1kol• ku na środę o~był godzinną roz Bonnet ·~ uzostał wi.ccto~ ludności należącej do ill!lego na 
Czech. wiek interwencji u rządu Rzestzy ~owę teleforuczn~ z p:zebywa rem , rz~y~tnl~ra Daladier'a. rodu. . . . . . 

ze strony mocarstw uchod• Jącym w R~1e rrunistrem Jw: odbę%ic ~i~ d~a korne AkcJa menuecka J~ uwaza .. 
Jedynie popołudniowe pismo nich." spraw zagr. Litwy Urbszysem. renoja mi~cby premierem a mi- na w tych lrolach.~ ~e~odną z 

„Piccolo" podaje krótkie stresz n-istrcm s;prasw za.gtanicmnych. ukl~dem monach13skim i i de~a 
czenie z dnia wczorajszego. • 1 k dl ( b ZWOŁANIE KOMISJI rac3ą francusko - niemiecką t 

o godz. 14-ej radiostacja włos Pożyczka ang1e s. a I iec SPRAW ZAGRANJcz„ dn. 6 grudni.ar. ub., która usta-
.ta nadała komunikat, o zajęciu NYCH S!NATU. nowiła procedurę konsultacji p-0 
t"ragi, nie wymieniając jednak zosta#a U!Strzqntana PARYŻ. z iru.c.iatywy pre•; międz.y obu mocarstw~i. 
J:adnych szczegółów, an~ też I LONDYN. Prem. Chatnber• Bank Angielski otrzy.mał po• zesa komisji dla spraw zagrani,. Mozna przypuszczać, ze amba 
własnych kom~ntarzy w teJ spr a lain oświadczył w Izbie, że z po 1 lecenie ws·trzymania wuel~ich 1 cmych senaht p. Berenger, zwo. sad~r . Coulondre w .d~mar~e 
wie. życziki w wysokości 10 milio• wypłat aż do wyjaŚlllienia sytua• lano na pi,tek dnia 17 n:iarca po zwrocił uwagę na wyzeJ WynuE' 

RZYM: Oficjalny d'Zi«lJtl.ik. nów funtów, udzielonej Cze• ej.i. · aiedrzenie, na. któryni m.init;te:r nione pu.~y. . 
„Lavoro. Paseista" . komentując eh~ • Sł01wacj.i, podjęto dotych• spra:W m~an1~mych ~onnet o~ Czynniki te sądz~, ze Slow~· 
syfll1acię w Czecho , Słowacji pi czas 3.250 tysięcy ftmtów, resz• Nalciy przypuszczać, ie dal•. słO!Sl ~~ą.cJ~ w ;'Wl.łzku ~ f!• cja otrzyma pozornie ~utononu~ 
sze: ,,Bieg wypadków przekreś~ ta pozoc:taie w Banku Anłliels• szc -wyołaty nie b~a uskutec.,..• statnitni wypadka;ml w Eurot>te lecz w praktyce \łędzie całkowl 
lił rezultaty konferencji mona- kim ruone. środkowej i Czećho • Słowacji. cie uzależniona od Berlina. 
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RYS 

Po powrocie do Genewy postanowił Konrad Grywmski dawały się Konradowi bajką, z tysiąca i jednej nocy 1 
- Gdy przybyłam do Genewy, zwróciłam się :ć się do Wa1szawy, aby tam .odszukać sw~ . siostrę. YJ 

iili, gdy · miał już. wyjść na miasto, do duw1 Jego pokOJU 
ukała jakaś młod.1 dama w woalce. 

I - Cesarz wezwał do siebie mego ojca ... 
.J - No, i co .dalej? - słuchał Konrad /. zapar-
I tym tchem. 

od razu do biura adresowego, tam dowiedziałam się 
również, że zmieniłeś zawód. Rzuciłeś mdarstwo, 
i stałeś się dzienrJkarzem. O tym pomówimy innym 
razem, teraz mamy znacznie poważniejsze troski. -Dama w woalce, o tak tajemniczym wy~lądzie 

rzekła cicho, tak jak gdyby i;ię czegoś obawiała: 
- Czy mam przyjemność z panem Konradem 

· - Ale mimo nawet stanowiska cesarza, stosu-

· ywińskim? 
- Lottchen! - zerwał się uradowany Konrad, 

mając od razu melodyjny. głos swej ~o~hanej -
ttchen,· skądżeś się. tu wzięła? - OhJąl Ją mocno I 
całował. 
- Tak, to ja! - odsłoniła Lottchen swą woalkę 

iadła w ramiona Konrada. . . . 
- Lottchen, moja Lottchen! - tulił Jll do ~e­

e, tak jak gdyby nie dowierzał wł~nytn oczom, ~ak 
.yby nie wierzył, że to wszyst~o Jest '!rawda, J~ 
.yby obawiał się, że mogą mu Ją zabrac„. - MoJa 
ttchen! 

- Mój kochany Konra~zie! - sz~ptała. Lottchen, 
1 wargi jej oswobodziły się n:a c~wilę z .Jego poca­
:ików - Mój Konradzie! ... Wiedziałam, Jak bardzo 
iknisz za mną! . 

- A tyś nie zapomniała o mnie?·- Powiedz 
ttchen, moja kochana Lottchenl 

- Ani na chwilę nie zapomniałam o tobie„. Z 
kąż zazdrością spoglądałam ~a p~zki, ~t6re mogą 
:ać sobie f>eztrosko i przenosić Slę z kra3u do kra­
„ Każdego ptaszka prosiłam, o to, aby ci oddał 
don ode mnie... . 

- Mój si.farbie. - Ich wargi przywarły 2:11?wu 
siebie. - A ja zawsze wracałe~ na ~ m1e3sce, 
lrleśmy się po raz pierwszy spotkali, gdzieś ty stała 
k bezradna, jak anioł... 

- Mój najdroższy! 
- Usiądź, Lottchen - przymilnie wypowiadał 
imię. - Czy wybaczasz mi, że cię tak tykam? . 
- Wtedy, gdy za tobą ~ęs~iłam, o/kalam ~~ 

e w swych myślach - usnuechała się Lottchen, 
:azując dwa rZE;dy białych zębów. 

- Tak samo, jak i ja! - cieszył ~ Konrad, jak 
ale dziecko - Dniem i nocą rozmawiałem z tobą, 
zkolwiek byłaś tak z dala ode mnie... . . . 

Spragnieni, długo nie mogli oderwa~ ~ę .od ~i??Ie: 
·końcu przytulili się do siebie, jak p13aru.„ P13ani 
części em.„ 

1 _:_ Czemuś przybyła zawoalowana, Lott;h~n. 
nciałąś zapewne przekonać sif<, czy po:Gnam c1eb1e? 

- Nie; nie dlatego, kochany„. 
- Czemu więc jesteś. V\- woalce? . 
- Bałam się, że ktoś mnie p~~na.„. W.szęd~e 

Ino tu dyplomatów i arys.to}<rac31 . w1edenskier„ 
cieklam z domu moich rodzicow.„ Uciekłam do c1e­
.e - jak przerażone dziecko tuliła się do meg~. 

- Uciekłaś z domu? - zawołał przerazony 
:Onrad ale zarazem szczęśliwy. 

-

1

Tak, nie mogłam dłużej pozostać be1 ciebie.„ 
ie mogłam„. . 
-- Moja droga! Moje ty szczęście! 
- Mój ty najsłodszy! 
Powoli zapadł zmrok, po~ym słońce .zaszł_? .zu­

:łnie spoza wierzchołków ~ó~ ukazał s1ę ks1ęzyc, 
!ynący 'po niebie jak zł~ta łodz.:. . . 

Zakochani serca ktorych biły taką radością. 1 
:częściem, siedzieli .przytuleni do si~bie, opowia-
ając sobie na przemian o swych. prz~zyciach. . 

Lottchen opowiadała o . zaciekłeJ walce, , Jaką 
toczyła ze swymi rodzicarm: ~by móc zdoh~c pr~-
10 na tę miłcść, którą los JeJ zesł::ił. Rod~1c~ me 

· hcieli jednak o tym nawet słyszec: strzt::gh Ją na 
ażdym kroku. Listy, które przyszły od Konrada 
1ykradali, gdy wyszła z domu. B?'ł~ t.ak ~rozpaczo­
,a, n~e mogąc . się z nim porozumiec, ze nieraz . my-
iała o samobójstwie. . 

- Moja najdroższa - całował Konr.~d jej pięk~ 
e palce - Popełniłbym również .samoboJ~twc., gdy-
ym ciebie strącił. „ . . . 

Lottchen opowiadała mu jak to w JeJ obrome 
tanął stary cesarz, Franciszek Józe~, Które~u co­
.zień czytała kilka stron.ie b~bl~i.. Zw1~rzyła s1~ sta­
~u cesarzowi ze sWeJ m1łosc1, zwierzyła się ze 
lłoich ci1::rpien1

: , 

z c . mi przyjść z pomoca - pro-
~1•C11J111.w~ncia1 cesarzu Austro - W ęgiet wy-
a Lottchen o, . 

nek moich rodziców nie zmienił się. A wtedy zrozu­
miałam, że jedyną drogą, aby ciebie ujrzeć, aby z to­
bą przebywać jest tylko ucieczka z domu moich ro­
dziców .•• 

- Moja droga! - ucałował Konrad jej dło-
nie, jej wargi. 

- Nie sądź, że to wszystko było tak łatwe ... 
- Wyobrażam sobie, moja kochana„. 
Konrad słuchał z zapartym tchem, jak Lottchen 

w końcu wyrwała się z domu rodziców, gdzie prze­
bywała pewien czas zamknięta, jak w więzieniu .•. 

Kilka dni przed tyin zabrała Lottchen swą bi­
żuterię, pewną sumę pieniędzy, które stale miała 
przy sobie, czekając na odpowiednią chwilę.„ · 

I oto przedwczoraj udało się jej: gdy bawiła 
u cesarza, zamiast wyjść drzwiami, przed którymi 
oczekiwał ją lokaj ojca, wyszła innymi drzwiami 
i uciekła.„ I w taki oto sposób wydostała się Lott­
chen, z pałacu cesarza, oszukując lokaja ojca, który 
miał czuwać nad nią. 

Nie powróciła do domu: kupiła wszystko na dro­
gę, woalkę, która zasłoniła jej twarz i pierwszym po­
ciągiem wyjechała na granicę szwajcarską„. 

Miłość zaślepia: miłość nie zna żadnych przesz­
kód. I niezłomne postanowienie przekroczenia gra­
nicy dodało jej odwagi. Kilka godzin błądziła po 
śnieżnych drogach.-

- Moje kochane dziecko! - objął ją Konrad 
i ucałował - I to wszystko ~la mnie? 

·· - Dla ciebie, mój kochany.„ Teraz jestem ~ę­
śliwa._ 

- Moja najdroższa, w jaki sposób jednak do­
stałaś się do mnie? Gdzie dowiedziałaś się jaki jest 
mój adres? ••• I 

- Przede wszystkim musisz wypocząć, już ście­
lę dla ciebie łóżko„. 

Konrad wstał i zbliżył się do łóżka, aby je za­
słać, ale Lottchen powstrzymała go ... 

- Chciałabym wypocząć w zupełnie pewnym 
miejscu.„ 

- Sądzisz, że rodzice twoi mogą tutaj przybyć? 
- Na pewno domyślą się, że wyjechałam do 

ciebie„. 
- Przypuszcz~, że. się już domyślili.„ 
- Znają twoje nazwisko i twój poprzedni adres.~ 

Dlatego też, Konradzie, musimy się od razu zabez­
pieczyć? ... 

- W jaki sposób, kochana Lottchen - zapytał 
zaciekawi0\1Y Konrad. 

Spoglądała na niego czule i z troską , jak gdyby 
obawiała się, aby nikt go jej nie zabrał, aby go nie 
straciła. Odezwała się więc: 

- Czy chcesz kochanie, aby moi rodzice zastali 
mnie tu i zabrali znowu? 

- Nie, nie w żadnym wypadku... - przytulił 
się do niej. - Nie chcę, abyśmy się rozstali„. Nie 
mogę żyć bez ciebie.„ 

- Ja również nie mogłabym żyć be1 ciebie.„ 
To też chcę, abyśmy przede wszystkim wyjechali do 
innego miasta.„ Moje pieniądze i biżuteria starczą 
nam na dłuższy czas. 

- Oczywiście, kochana, postąpimy w taki spo­
sób„. - Konrad był szczęśliwy - Ale chciałbym, 
abyśmy tej nocy jeszcze tu pozostali„. A jutro z ra­
na.„ Zresztą - uradował się nagle Konrad - mam 
wspaniały pomysł! 

(Dalszy ciąg jutro) 

a;.-1 Niezwrkle 

I 
sposobJ przemJlników 

Pomnik faszerowany pap;erosami i cygarami 

E 
Sposoby, do ja:kich wciekaiją W OCZEKIWANIU NA FI• 'ponieważ figury ~)'.łY zam<?wio 

się przemytnicy pny prze~yca- . ~URY. . · ne. prz:z radę m1e1ską miasta 
niu towaru z 1ednego kra1u do Rada m1e1ska powterzyła rzt:• Wiednia. ·-N ' 
drugiego,. są czaisem niiezwykte. · źbia.rrowi wykooa.nie fontanny Rzeźbiairz zaraz zabrał się do 
Ale najpa:-zebiet~lejszym przemy I i Schwanithaler zabrał się do pra d:zida. Praiwie wszystkie swo1e 
tnikiem był bez wą.tpieinia rze• cy. Gdy uobił gipsowe made-le I s'zczuipłe fon.lusze z,użył na ku• 
źbiairz Schwanitaler z 19 stule• swoich figur, przesłał je cl.o Nie pienie najlepsych gatunków cy• 

I .cia. miec, aby tam odlano je w brą• ~ gar i papierosów, umieścił je w 
...., HISTORYCZNY POMNIK. zie. Tymczasem robotnicy wy• I brązowych figurach, a otwory O Rad.a miej sik~ ":" \Y/iedn1u. ~" budowali p~ment i czek311l? 1 zal.epił s.pecjaln~. maiterialem: 

E stain.owiła w~tesć w m1esC1e tylko na powrót brązowych f1• 1 ktOTy łatwo moz.na było usunąc 
pomnik, który by przed'stawiał gu:r, które należało wmontować i figuxy ruszyły w dTogę do, 
cztery naijgłówniejsze rze:ki mo• w postument i fonitaltlitla byłaiby Austrii. 

_,. naTchii attLStro • węgiersikiej. Zde go~owa. Pech chciał, Że tuż przed wyja• 
_.,, cydowa1no przy tym, że na.jod• Chcąc osobiście ouwać nad zdem SchwanthaJ.er oięż,ko za• a. powi·ed1n1eiszą formą pomniika odilewan1em figur, rzeźbiatt U• · ch()ll'ował i musialilo go odwieźć 

będzie fontanna i rozipisano kon dał się do Niemieic i wówC%as 
1 
do sz,piłala. Gdy WTeszcie WTÓ• 

ID 
I:: 
ar ... 
ID ·-„ 
o 
•N 
•O z a . 
N . 

kttrs. wpadł na nńezwykłv pomysł. 1 cił do zdocowia i u.dał się do 
Pie<rWs::ą nagrodę zdobył rze. Paipierosy i cygara były w Au• Wied1111ia, stwierd·ził z tx"ZC1'ai c ~ 

żbiarz Schwant:ile-r, którv nroPo strii zmonopoHzowa.ne i koszto niem, że fontan.na została juz 
nawał wznie-c;ienie na brno• wały drogo, pod.czas gdy w zmontowaina. 
wym postumencie nostad ko• Niemczech koozitowa~v ~ooze. Rzeźbiarz oglądał ją z~ wsz.Y,• 
bieł.r. svmboliwi„cei , . Austrię", Rzeźbial'!Z postanowił więc na• stkich stroo, chcąc, stwrerdz1c, 
a ohok niej mi;iłv sltiJĆ czteTy ~ełnić brazowe figllł'y wyro• 

1 
czy uda mu się wydobyć prze• 

pocf·n.bnr. do niei kC't-.:etv. l<tóre bami tvtoniowymi, poniewa.ź ' mycooy towar, który z.ri:tido'\val 
~vmh .... l · .,. .o,„~J,, rzeki: Du1t1a.j, był nn:ekonany, Że władze c:l~.e 1 się we wmontowanvch fil?'ltrac~. 
Łabe Po i Wisłę. nie będą przeprowadzać. rew1z.11, Nie mógł g'O iednak wydostac, 

· ' a ponieważ n~e było żadnego 

DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE 
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, przy 

KAMIENIACH ż()ŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, OD· 
BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOSCIACH DO ZAPft"~„I\, sto-

powodu do ro.zehrciinia fcmita" • 
ny, e<ihr pirawie jego ma.iąitek 
pa:-zepadt. 

suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąseckie- I Czvtaicle 
gq, naturalny łagodny 'rodek przecz~'S7czający. ułatwlaJąą 

rur.keje organów trawienia, stosowane równie! przy nad- l Now~go SJ1rl owca 
miernej otyłości. 

!.------~--~---------~.~" --------
CENA 10 GR. 



Str. 3 

Jo~ się zoc~owo~. w czosiB otoku 
LOTNICZEGO · 

W drugiej połowie miesiąca 
marca 1939 roku odbędą się 
w Piotrkowie ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej. 

Do przygotowania obrony 
przeciwlotniczej nie tylko są 
-Obowiązane władze państwowe, 
samorządowe i instytucje spa­
łeczne powołane w tym celu, 

"lecz również całe społeczeń-
stwo. 
Obowiązkiem każdego oby­

watela Państwa jest zabezpie­
czenie siebie i swoich najbliż­
szych oraz ochrona swego mie· 
nia przed skutkami napadów 
lotniczych. 

W celu racjonalnego przygo­
towania i przeprowadzenia ak­
cji obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej oraz samoobro­
ny wykonania prac dzieli się 
na 3 zasadnicze okresy: 

1) Okres w czasie pokoju 
(przygotowawczy). W tym okre­
sie należy: 

a) przyazotować zasłany do 
okien dla przysłonięcia światła, 

b) przygotować niezbędne 
środki ratowniczo-sanitarne, 

c) przygoto~ać · środki do 
tłumienia egnia (woda, piasek, 
azpadle itp), przygotować świat­
ła zastępcze (lampy, świece), 

d) wybrać jedną ubikację 
(mieszkanie), najlepiej nadają­
cą się na pomieszczenie usz­
czelnione, które będzie prze­
z.naczone dla siebie i swoich 
najaliżśzych, 

e) · przygotować materiał do 
uszczelnienia drzwi i okien, 

f) przygotować różne środki, 
któreby zabezpieczały żywność 
wodę i inne materiały przed 
gazami bojowymi, 

g) stosować się do wszelkich 
wskazówek i zarządzeń komen­
danta opl bloku. 

2) Okres, w czasie pogoto­
wia OPL. Z chwilą zarządzenia 
pogotowia OPL, które zostanie 
ogłoszone plakatami, rozlepio­
nymi na mieście, należy: 

a) zapoznać się z treścią tych 
obwieszczeń oraz z treścią o­
głoszenia wywieszonego w bra­
mie (sieni) domu, 

b) zapamiętać sobie sposób 
alarmowania oraz adres Ko­
mendy OPL Bloku, 

c) przypomnieć swoim naj­
bliższym o zachowaniu się w 
okresie pogotowia opl, alarmu 
lotniczego, napadu i po napa-
dzie, · 

d) rozdzielić funkcje między 
członków rodziny dla wykoń­
czenia przygotowania i przepre­
wa·dzenia samoobrony własne­
go mieszkania, 

e) uszczelnić wybrane uprzed­
nio własne pomieszczenie, za­
opatrzyć się w wodę do picia 
i produkty żywnościowe (szcze­
gólnie dla małych dzieci), 

f) zasłonić w porze wieczo­
rowej i nocnej okna (również 
od podwórza) materiałami nie­
przepuszczającymi światła, 

g)' nie oddalać się zbytnio od 
domu bez koniecznej potrzeby, 

h) nie przebywać blisko dwor­
ców, fabryk, mostów, elektrow­
ni, gazowni, koszar i magazy­
nów wojskowych, 

i) nie wypuszczać dzieci na 
ulicę bez opieki starszych. 

3) Okres alarmu lotniczego. 
W w.ypadku usłyszenia sygnału 
lotniczego: 

a) gdy alarm zastanie na u-

licy, należy szybko wrócić do 
domu (jeśli odległość do domu 
nie jest duża), lub udać sią do 
najbliższej bramy (schronu), 

b) osoby, które mają powie· 
rzoną funkcję w opl,' musz'l 
zgłosić się do swoich bezpo­
średnich przełożonych, 

c) osoby, które znajdują się 
w domu, winny . zgasić gaz i 
zamknąć kran przy gazomierzu 
zamknąć drzwiczki pieców, w 
w których się pali ogień, za­
brać ze sobą potrzebne przed· 
mioty, pieniądze, kosztowności, 
żywność i udać się do swego 
pomieszczenia uszczelnionego, 

d) w teatrze, kinie oraz w 
lokala~h publicznych, należy 
zachować spokój i zastosować 
się do zarządzeń lokalnych or· 
ganów opl. 

W czasie nalotu nieprzyja· 
cielskich samolotów i bombo­
wania: 

1) należy zachować spok8j i 
wpływać, by zachowali spokój 
i inni, 

2) należy zastosować się do 
wszelkich zarządzeń komen­
danta bloku i służb blokowych, 

3) nie wolno opuszczać po­
mieszczenia uszczelnionego -
(schronu), · 

4) w czasie bombardowania 
należy przebywać blisko ścian 
(muru), gdyż to ochroni od u­
derzeń odłamków bomb, ka­
mieni itp. 

5) w razie stwierdzenia gazu 
bojowego (powonieniem, wzro­
kiem} należy zaalarmować o­
krzykiem .gaz" znajdujące się 
blisko osoby, 

6) w wypadku zauważenia 
uszkodzenia przewodów elek­
trycznych, powiadomić o tym 
komendanta opl bloku lub or­
gana bezpieczeństwa, 

7) w wypadku lekkiego zra· 

Na fali radiowe; 

France Lllegaard i George 
Enescu w transmisji 

z Filharmonii 
Publiczność warszawskich 

koncertów pamięta pierw1Ze 
występy pianistki France Eiie• 
gaard, kiedy to młodziutka 
Dunka, w Warszawie zupełnie 
nieznana, zdołała pierwszym 
swym koncertem podbić stoli.:. 
cę. Odtąd artystka ta posia­
da sympatję całej koncertowej 
publiczności. W roku bieżącym 
p. Ełlegaard wystąpi z Filhar­
monii w piątek dnia 17 marca. 

Dzięki transmisji li części 
konkertu (od godz 21.15) usły­
sza ją radiosłuchacze całej 
Polski. Kapelmistrz, który dy­
rygować będzie piątkowym kon­
certem filharmonicznym cie­
szy się również dużym uzna­
niem. Jest to bardzo znany 
kompozytor i dyrygent rumuń­
ski·, Georges Enescu. . 

Wznowienie poradnika 
sportowego 

Radiowy udział sportowy nie 
ogranicza się tylko do infor­
mowania słuchaczy o najważ­
niejszych imprezach sportowych 
w codziennych komunikatach 
sportowych, reportażach i tran­
smisjach. Radiosłuchacze mo. 
gą również korzystać z facho­
wych porad sportowych, któ­
rych udziela red. Józef Wło· 

nienia, należy zwrócić się do 
służby rat-san w bloku, 

8) powierzone funkcje obro­
ny przeciwlotniczej należy wy­
konywać, sumiennie i dokładnie, 

Z chwilą usłyszenia sygnałów 
alarmu gazowego: 

1) nie wolno otwierać drzwi 
i okien pomieszczenia uszczel­
nionego, aż do odwołania alar­
mu gazowego, 

2) należy zwracać uwagę, czy 
gaz nie przenika do pomiesz­
czenia uszczelnionego, 

3) w razie zauważenia gazu 
bojowego„ należy opuścić po­
mieszczenie uszczelnione oraz 
dopilnować, b§" dzieci i starcy 
schronili się w Bezpieczne miej~ 
sec. !l' 

4) W terenie otwartym na­
leży omijać zdała plamy che­
miczne i przebywać krótko w 
terenie skażonym oparami wy­
twarzającymi się z tych plam. 

Z chwilą usłyszenia sygnałów 
alarmu nalety:, 

1) opuśdć natychmiast miesz 
kanie, zabierając niezbędne 
przedmioty: i udać się do wska­
zanego miejsca przez komen­
danta opl bloku. 

2) pomaQać ·organom bloku 
w akcji likwidowania pożaru 
utrzymania p<;>rządku. 

Po skończonym nalocie 
ltombardowaniu: 

1) należy pamiętać, źe alarm 
na terenie bloku odwołuje tyl­
ko komendant opl bloku pr.zez 
organa wykonawcze. 

2) Nie należy zbliżać się do 
miejsc gdzie znajduje się bomba 
nierozerwana. 

3) Należy sto1ować się do 
wszelkich wskazówek i zarzą­
dzeń komendanta opl bleku i 
do niego zwrac:ać się po infor­
macje i wskazowki. 

Samobójstwo 
z miłości 

22-letnia Kazimiera Wróblew­
ska, mieszkanka wsi Stobnica­
Piła, gm. Ręczno w celu do­
konania zamachu samobójcze­
go wypiła większę dozę jodyny. 
Po udzieleniu jej pomocy le• 
karskiej i odstawieniu do szpi­
tala zdołano niedoszłą samo­
bójczynię uratować. 

Przyczyną targnięcia się na 
życie młodej panny był zawód 
miłosny. 

Zmarł w Piotrkowie wybita 
lekarz śp. dr. Henryk Kolx 
w wieku lat 63. Znany i cenk 
ny w społeczeństwie ''· i 
Kobos odznaczał aię wyjiatkow 
znajomościłł i zamilowanl11 
zawodu lekarskiego i ofiarno 
cią w pracy społecznej. 

W czasie strajku azkolnea 
w okresie niewoli .•P· doktl 
Kobos brał czynny udzial 1 

pracy niepocłleełośeliowej. 
Rodzinie zmarleao towani 

szą wyrazy szczer•ao ••1241 
czucia. · Skarb w sklepie 

Na szkodę Józefa Orali wlaś- Wielkie zawody" 
ciciela sklepu w Piotrkowie • 
przy Al. 3 Maja 1 skradziono marszowe ·powiela 
ze schowka przechowywane w ·Piotrkowie"·'.'.: 
1200 zł gotówki. Sprawcą tej , , , . •.. . „. 
kradzieży oka·zala się niejaka W roku bież•cym Żwi'lł 
Bolesława Jankowska, którĄ Strzelecki wznowił · manzn Pe 
przytrzymano odbierając jej wiatowy o tytuł 'lllistrn " 
skradziony lup. 'wiatu ~ ehą.dzi~~„ ... Z'wo,iy_ ~ 

• • , będę s1ą na trasie fiotrft" 
Rozw1ązan1e todzk. Moszczenica- ·Bialk•wi,::e -.W .. al 
I b R • 'I · • b6rz - Piotrków. Dłqo•ć ' ln z y zem1es n1cze1 se wynosi 35 JcilolJ!etr6". ·:;:· . 
Łódzki Urząd Wojewódzki o- Marsz po_aicada 'c~-r~tc=}. ·ij 

trzymał decyzję minłatra Prze- wod6w drużynowych 6 fyp\ 
mysłu i Handlu, rozwiąz,ującą wojskowo - sport~~"' i f~J'\t 
Zarząd i Radę Łódzkiej Izby wi sprawdzian. P,~Yf PO,()bie..- · 
Rzemieślniczej. Na miejące do- marszoweao .j "rzeleckieao M~ 
tyckczasowego Zarz~du i Rady wodników. . · ·, · 
ustanowiono tymczesowy Za- N.ieznleżi:tie od ko~ur•nłj 
rząd, w skład które110 wchodz11 druzynoweJ tytułem pr6bJ sot 
dotychczasowy prezes i vice- taj, wprowadzone zawod1 J• 
prezea. Zarządzenie powyższe nostkowe o typie turyttYCZllO · 
spowodowane jest rozazerze- sportowym dla wuyattpcłi li 
niem granic woj. łódzkieazo o wodników powiatu ttow' , 
6 powiatów 'od 1 kwietnia br. szonych. W .zawodach -~ 
--------·--- wziąć udział dowolna iłoit 
Kr•nllea Tomaq'*'"a połów (patroli) kt6reai• ~ I 

piątek 0 Kat. A Wojsko, Policja P 
D I. ;.;.U.:•st wowa, Strat Wi,zlenna. Kat. 

darkiewics w każdy 
aodz. 15.20 

Na okres f. I. S-u poradnik 
sportowy był zawieszony, gdyż 

ur P Bml Y Zwi11zek Strzele~ki, Zwitłz 
w Tomaszowie Maz. Rezerwistów, Straż " Poż.arnJ 

cały program sportowy Pols W Tomaszowie Maz. zano­
kiego Radia był nastawiony na towano ostatnio 4 wypadki za­
obsługę tej wielkiej imprezy. chorowań na dur plamisty. -:­
Obecn~ poradnik znów został Władze sanitarne . przystąpiły 
wz~ow1ony. Korzyst~ć mogą do walki z epidemią. W jednym 
z mego wszy~cy ra~1osł~cha- wypadku, gdy sanitariusze miej · 
cze: Zapytania nalezy. k1ero- scy przybyli do mieszkania 
wac na ad~es: Por~dmk spor- chorego celem przeprowadze­
towy Polsk~ego Radia, Warsza- nia dezynfekcji, domownicy u-
wa, Mazowiecka 5. siłowali wynieść tobołek z rze• 

organizacje i atowanyazenia , 
wieku poborowym ponad i1 I 
Kat. C Zwiłtzek . Strz.Jeołci, o 
ganizacje i stOwai'ay•aenła ' 
wieku przedpoltoi~w,m (oi. Jl 
do ~1). , ~ - -'f!b· 

W najbliiazych· dnladi .acitiOi 
nie zwołana kÓnfereńck pńe~ 
stawicieli organizacji cela 
dokładnego omówienia awO. 
dów i podzialU fUnłicji. Folklor Wielkiej Brytanii cza~i ch~reg.o, k~?re były roz-

w muzycznej audycji sadnikami ep1dem11 tyfusu. To-
radiowej bolek znaleziono już w auto-

1 t . kl d' busie. 
WOJ.fili Józef, roczDik 1- uatt­

wainta zapbleJUt bl4· 
żeezkę wojskow„ w1daą .pt1e• P1'U 
Piotrków. n eresuJący cy ra 1owy, --- -- -- --- - - - ----- , :-!Ji. 

zwyczajach i temperamentach Do wyn11·,c11 pokój, kucbat• I 
W d l ' · ż ó · d sklep, Tomaa&O• Y a Y rowme r znoro "Ił Mazowiecki, ul. Główn• 26. Wiad.omo64 
muzykę ludową. 11 goapodana. · · 

r~~s° CZARY __ Dziś i dni nasłtpnycb 
RewelacJa ekranów sw1ata. Potężny film e.zzofyczny 
z dżungii malajskiej. Traeiczne przygody wyprawy 

na białe tygrysy p.t. 
i· 

BOOLOO 
(W niewoli Sakajów) 

Wstrząsające sceny polowania na słonie, białe tycryły 
W rolach głównych Colyn TAPLEY, JAYNE REOAN • . 

CLAUD KINO 

nadawany już od dłuższego 
czasu, zaznajamia radiosłucha­
czy z folklorem różnych krajów 
Cykl ten obiął już Francję, 
wraz z jej licznymi odrębnymi 
prowincjami, Norwegię, Szwe· 
cję, Włochy, kraje Półwyspu 
Bałkańskiego itd. Audycje prze 
prowadzone . obiaśnieniami dr. 
Alicji Simonuwny są tym cie­
kawsze, że przynoszą ludowe 
tańce i pieśni w wykonaniu 
oryginalnych· · zespołów ludo­
wych danych krajów, utrwalo­
ne na płytach. W piątek dnia 
17 o godz. 22 audycja poświę­
cona będzie krajom Wielkiej 
Brytanii, a więc Szkocji, wys­
pom Hebrydzkim, Irlandii i Walii. 
Prowincje te o różnych warun­
kach geograficznych, różnym Popoi. 0 godz. 3 PODLOTE~ 
składzie ludności, odmiennych ::'po::"'.c::z".".ąt~e-;:k-c-o~dz-:-ie_n_n-:-ie_o_g_.-:5:-w-:-św-tę~ta_o_g-.-3-. -----~C-•n..;J..;;:.t.:'łt~f..;;Jd;.;;•;:,i·;,;; 

Dziś reprezentacyjne arcydzieło filmowe 1939 roku. Jednoczdnie z Warszawą wyświetla przephikny fllm 
Kino-Teatr 

„AS" 
Wielka epopea miłosna pt. 

Walka o szczęście 
W roli gł. poraz· pierwszy razem Errol Flynn 
i Bette Dawis. Realizacja Anatola Litvaka twór­

cy filmu „ Mayerling" 

Kino - Teatr 

Metro-Goldwyn-Mayer przy udziale słynnych 4ZW.i•zd 
Clark Gable, My~n~ Loy,Spencer Tracy i L Barryntore · 

BRAWURA\ 
Ich miłość równie wielka, jak c!dwaga ! . · 

w Plsltrkowie 

pl. Niepodle­

głości nr. 2. Początek o godz. ó pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Popoł o godz. Wyrok życia, film polski. I 
R O M ft Ich przyjaźń była równie bohaterska, jak ich . iycie... ;_ 

w Piotrkowie ::.--~--------------...JO---.:.·-~ I . AI. Maja 11. Pepol. o . godz. 3 Alpejski. o#y 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i irll:~ta o godz. 3 po p'oi. ____________ ._. ______________________________ ._ _________ ~~-·----------..... ----..... -.--.;~.:;;.,..J 

, m1es1ęczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dosto.wą zl. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str.1 wiem mł. jednolam 
PRENUMERATA: l:wartelnie z przesyłką zł. 9, P. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., ctobne 20 gr. 

Reda-ktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 
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